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M  przededniu nowych 
M itia c y i politycznych

W o ju j bałkańskie, które całą mapę pół* 
wyspu zasadniczo zmieniły, były  czynnikiem  h i
sterycznym  nie tylko w granicach. w których 
szalała pożoga wojenna. Jak kam kń, rzucony 
w  w odę tw orzy ośrodek coraz szerszych, coraz 
óafsze "łębie ogarDisiącycń kremów, lak  też i 
te leluune napozór zm iany polityczne wpływ 
sw ój na coraz dalaze, poza obrębem półwyspu 
leżące rfery i stosunki w y  wir rają. D ziś na po 
rządku dziennym bieżących «praw Europy w i
dnieją jeszcze kw estye miejscowe, kwes?ye sto 
■unkowo drobne, w  rodzaju oprawy statutu A l
banii, lub kweatyi w yro Egejskich, lecz z pozr 
tych k o rw etn ych , m iejscowych zagadnień, ma
skujących. u k rjtą  w alkę olbrzym ich asp iracji i 
interesów wielkich m ocarstw europejskich, w y
łania się stopniowo i zarysow uje pow oli zasa 
doicza kwesty a historycznej w sgi: rew izya u-
kładu stosunków, jaki się w  ciąau ostatnich lat 
dwudziestu pięciu w ytw orzył w Europie.

Od czaru wojny i ancusko-pruskiej, która 
z P aryża punkt ciężkości w ewnetrzńej rów no 
w agi europejskiej do Berlina przeniosła, po 
dłuższej ew ołucyi poglądów  i interesów polity
cznych pow stały dwie potężne kombinaoye: trój- 
przym ierza i trójporozumienia. Cechą ich za 
sadniczą, która sześć wielkich m ocarstw w  ten 
sposób ugrupowała, były  ostre antagonizm y 
narodow ościow e: w pierwszym  rzędzie francu- 
sko-niem ijcki, następnie ausuryacko-rosyjski i 
ąngielako-m er-ieŁL. L ecz wypadki ostatnie —  
począw szy cd  olbrzym iego rozszerzenia domi
nium w iotk iego  w  basenie morza Śródziem ne
go  —  w ysunęły ną plan pierw szy now e anta
gonizm y, niszczące łączn t wewnętrzną dotych
czasow ych kom binacji. Coraz częściej ro zle ga
ją  sią w prasie :agranicsuej głosy, poruszające 
mniej łub więcej otw arcie kw estyę oow ycb  p o 
rozumień i ugrupowań. G losy te jedn oczełnie 
poddają krytyce istaiejący pogląd na uznane 
antagonizm y m iędzynarodowe i dążą «lo w yja
śnienia Istoty now ych sprzeczności, dotychczss 
niezupełnie uświadom ionych, a m ogących zasa
dniczo wpłynąć na przyszłe ustosunkowanie sił 
politycznych w Europie.

Bardzo ciekaw y b a l i  o n  d e s s a i  tego 
10U- iju Znajdujemy w jednym  z c tam  ch nu
m erów ,N -r «  Freie Pre*:sea ped postacią arty
kułu h sekretarza stanu posła do w ęgierskiego 
otszaghazu p. Jóacia Szterenyi o widokach zbli- 
l e n i i  *ię Austoyi do R o syi i do F ra n cji.

P . Szterenyi nie tylko w ierzy w m ożli
wość takiego zoliżenia. ale jest o jego  celow o 
ści, a naw et konieczności przekonany. A n ta
gonizm  polityczny pomiędzy R o s ją  f  A ustryą 
o  hegem onię na B iłkan ach  z chwilą uznsmu 
zasady: .B ałkan y  dL narndćar bałkańskich^1 i
.B ałk an  / a r a  d a  s ć s —  prze. ai istnieć. Au- 
ssrya w ian - dziś przede w r :y  staie m d jż y ć  ao 
w ytw orzenia ttosunków  przyjaznych z rared a- 
mi bałkańskimi, w  pierwszym  rzędzie ze swymi 
sąsiadami: Serbią i Rumunią Dzięki polityce 
zewnętrznej monarchii habsburrkięj w o m tn .c h  
latach o napraw ie stosunków  z Serbią może 
być mowa tylko w ów czas gd y pośrednikiem 
zapragnie b yć R o s ja . Porozumienie z R o s ją  
będzie g w aran cją  takiego pośrednictwa

T akże pod względem ekonomicznym 
sprzeczności irteresów  pomiędzy A ustryą s R o 
s j ą  niema R o sy  a muoi alugo czekać, nim jej 
w ytw órczość przem y.Iowa zdoła zaspokoić w szy 
stkie potrzeby jej w ewnętrznego rynku. Na 
Bałkanach —  w Serbii i w Rumunii —  już dziś 
konkuruje A utcrya nie z Rc *yą, lecz z Niem
cami, które stopniowo zyskują na rynkach hi 
stcrycznie i g e o g ra fic z n i auB> yackich stanow i
sko dominujące. W  now opow stającej zaś A l 
banii i w T urcy i A zyatyckicj, prócz niemców, 
ukazuje się dla predueenta a u tryackiego w y 
soce niebezpieczny konkurent: niezwykle zdolny 
do ekspansyi, m łody, lecz ruchliw y przemysł 
w łoski P. Szterenyi nie staw ia nad swem  i 
kropki, lecz czytelnik sam muBi w yprow adzić z 
przesłanez jego  wniosek: antagonizmu pomiędzy 
R o syą  s  Auatryą niema, konkurentami handlo
wym i i-— co w naszych czasach induatryalizmu 
jeat i ó wnoznaczne— przeciwnikami politycznym i 
monarchii h*bsburski<j są jej w iaśai sprzym ie
rzeńcy: Niemcy i W iochy.

Co do Francyi —  odegry wa ona i o d egrj- 
n a ć  będzie cługie lata p C fw azerłęd .ą  r d ę  i s  
rynku pieniężnym  Europy. O oecne ugrupowanie

ffa granicy 
życia i śmierci.

Dnia 13 b. m. odbył się w teatrze Ber- 
gonier o ic z y t  słynnego uczonego prcl. Bnchmic- 
lie ra pod tytułem: .n a  granicy życia i śm ierci*.

Szesnaście lat temu uniw ersytet Bostoń- 
ski zw rócił się do prelegentą . z  prośbą o zba
danie ciepłoty ciała ow ad ow .a P ro p o zycja  zo
stała przyjęta i trzy miesiące pośw ięcone b a
danie ciepioty ow adów  za pomocą nader czu
łego a m isternego aparatu.

A  oto rezultaty badań dotyczące motyli. 
Ciepłota ciała m otyli jest zmienną i jest o pól 
Stopnia w yższa od tem peratury otaczającego 
srodow hka. Tem peratura +  53° C jest śm ier
telna dla mętyli.

B id rją c  ciepłotę ciała m otyli w  tempera
turze poniżej zera doszedł pref. B s c L n ic ie w  
do nader ciekawych i nieoczekiwanych w yni 
ków . Ochładzając m otyle w odpowiedniej chło
dni doprowadził cve, łoię ich ciała d o—  to 0 C .  
m otyl przy tern zupełnie tę tal; pomfmo tak niz- 
kiej tem peratury motyle po stopniowem ogrze
waniu powraca, y  do życia. O bniżyć temperatu
rę m otyli poniżej— io °  G  nic udawało się: od 
tej chwPi następow ał skok d o — 1° C., czyli po
mimo chłodr i, m ającej— 22° C temperatura 
m otyli w zrastała o 9 1 C  i utrzymuje się na 
tej w ysokości ptzez ja k  I czas, poczem powoli 
spada znów  i przy— i ł 0 n ’e udaje się pow ó- 
cić m otyli ze  stanu odrętwienia da stanu nor* 
tnaineso —następuje śmierć.

U d rrzsją iy  jeat w łych doświadczeniach 
ó w  znaczny skok tem peratury pomimo ochła
dzania W ytłum aczenia tego zjaw iska należy 
szukać w fizyie.

Możemy odtw orzyć to zjawiako! w y star- 
ery ru ka w łoskow att, napełniona wodą.

sB odstrasza kapitał francuski od A usłryi, p - 
mimo, i i  pomiędzy A ustryą a F ra n cją  mowy 
być nic może o antigonizm acn politycznych 
lub ekonomicznych. Innemi s io r y ,  A uatrya za 
p aton’ czną przyjem ność należenia do trójprzy- 
tnitrza traci możność w yzyskania swy.-h b o 
gactw  przyrodzonych przez zastosaw anie drogą 
kredytu kapitału f ancuskirgu.

T y le  p. Sztęrenyi. Truńno chyba ja ś iie j  
i dobitniej cd  n irgo  w ykazać całą' zmiapę, za 
szłą w wewnętrznych stosunkach i w kom bi
n a c ji interesów trój przymierza. O ględniej i o 
rtrożnicj— bo też chodzi o antagonizm  daw niej
szy i  boleśniejszy od nuitryacko rosyjskiego, 
porusza w „Iudependauce Belge* kw estyę po 
rozumienia Francyi z Niemcami w ybitny publi 
cysta belgijski p. Roland de M a ies.

P. de Mai es jest zdania, że antagonizmu 
żyw otnego pom iędzy F ra n cją  a Niemcami 
w istocie rzeczy niema. Pod względem  bsrdlo- 
wyntr przem ysłowym  • i naukowy tn d r a  fe na
rody nie współzawodniczą ze dobą, lecz uzupeł 
nisją się raczej wzajemnie. Jeżeli się z dzisiej
szych stosunków francusko-niemieckich w yłączy 
pierwiastek historyczny— fatalne wspomnienie 
roku 1870— nie znajdzie się żadnej głębszej 
r a c ji  do wytfómaczer ia tej nieprzejednanej nie
nawiści, jaka dzieli francuzów od niem ców za
w sze i wszędzie, w  każdej kw estyi i w  każdej 
okoliczności. W ręcz przeciwnie, nigdy może po
rozumienie m iędzynarodowe nie byłoby bardziej 
naturalna i logiczne, bardziej odpowiadające 
ogólnym  asp iracyou  mas i konieczności obro
ny wspólnych interesów świata cyw ilizow ane
go, jak porozumienie francusko-niemieckie.

A le  istnieje przeszłość. Istnieje -hłąd Bi- 
tn a rc k a , który przemocą wcielił do orgznizmu 
niemieckiego dwie p row in cje  francuskie wcielił 
bezskutecznie i bezcelowo, bo dotychczas nie 
zdołali niem cy tych prow incyi zrsyzr low zć, nic 
zdołali w  nich w yplenić patryetyzm u francu
skiego. Przeszłość ta jest przepaścią, której na 
razie przebyć niepodobna

P. de M a rti sądzi jednak, że psycholo
gicznie uzasadniona niechęć wzajem na o d u  na
rodów  nie ostoi się ani przed czasem, ani 
przed w ym ow ą faktów i interes3w realnych 
Jest zdania, że można przyspieszyć proces zbli
żenia się Niemiec do Francyi drogą wzaje
mnych słusznych ustępstw (ap. unormowania 
sjt-racyi politycznej A lzacyi 1 Lotaryngii), a 
zbliżę.'1*! się takie w ydaje się publicyście b e l
gijskiemu nieuniknione, logicznie konieczne.

Nie będziemy si~ w daw ali w dociekania, 
czy i o i ’e prekonizowane pow yżej kom binaty; 
polityczne są możliwe do uskutecznienia i czy 
zię uskuteczaią. Nam chodzi jeno o stwierdź ;- 
nie, że sp ra w i now ych ugrupowań międdyua- 
lc a o  rycb, dzięki wojnom bałkańskim, weszła 
ną porządek dzienny bieżącego życia E i ropy, 
że — niezależnie cd formy, jakie now e ustosun
kow anie sił przybierze— rew !zya istniejącego 

snu rzeczy w m iędzynarodowych kombina
c ja c h  Europy jest kw estyą najbliższej przy
szłości

(ra.)

Z prasy polskiej.
.G a z . W araz a z w iara  uw agę na to, że

ton pesym istyczny, c e d u ją c y  większość naszego 
społeczeństwa w Królestw ie, a spowodowany, 
szeregiem  klęsk politycznych, ustępować zieży- 
aa  innemu nastrojowi, który jest rezultatem 

^idobytuy v  pracy wewnętrznej.

„Psychologia ludzi, którzy mogą w ykazać się 
pozytywnym i wynikam i ąwej pracy obywaielsKlej, 
musi stać się zaraźliwa. Ca**- soo łećzerłtw o stwier 
da ć m oże, że w  w .clu dzłcdiinacn pracy publicz
nej ostatnie łata posunęły nas znacznie naprtod, że 
jesteśm y nejraiem nier»niej od łnnych narodów ti 
zdolnionydi do owoćncj pracy zbiorowej. Mogliśmy 
nawet w b rew  pesym istycznym  przepowiedniom pc- 
di ić w alkę z amit 1 m Zydow szlw , cLociaż ta twler- 
dr uchodziła do niedawna za niezdobytą. Mruczy 
liśm y 1 ę w ięcej ćem ć w łasny narćd, jako umiej .cy 
' ralczyć o swój byt > rozwój, gd y dawniej cni ubi
liśm y się tylko, żo jetteśoaT v Kuropie ..y-terzam l 
AolnośCi* 1 największym i Idealistami w  polityce, 
w terr-c  w b rew  nadziei, że ten typ kiedyś a r ż e  od 
nosić będzio tryuw fy.

.Ontymirm, który jest wypływem poćzucia 
siły I tywoineści, a nie lekkomyślnrgo wTciekiw x 
nia nieprzewidzianego uśmiechu fortuny, jeat dla 
nas nastrojem oź -retym . Jedne pokoleria po dru
gich Donosiły wciąż Kieski polityczne, dorn^w-ły 
ciżSłycn rezcz*!Towafi. Potomkowie nieszc-ęsliwych 
żyli przedewszystkiem goiyćzą rozpamiętywanych 
klętk. Oat itnie nieDowedzenia pol.tyczn-: groziły 
utrwaleniem się pciym istyczrego nastroju narodu,

W od a  zam arła j ik  powszechnie wiado 
mo, przy c J. O tóż w tej rurce udaje s:ę ochło
dzić wodę do ic °  i poniżej bez zamarznięci*; 
przy wprowadzaniu jednak m ikroskopijnego 
kryształu ^odu, lub o ile takowy powstanie w 
rurce, temperatura n tg le  podniesie 3ię do c.0, 
t. j. wzrośo_e o ro° i utrzymuje się pa t °  aż 
dopóki cała objęteść w ody nie zamieni 1 ę 
w lód.

N aczynia, przestrzenie m iędzykom órkowe 
m otjln są to te same rurki włoąkowate, za 
miast jednak w ody mamy tu bardzo złożone 
tioki c r g * j.c z te .

W  motylu zacbodzi więc znane zjaw isko
1 izyczne— przechlodztnie, które tłóm aczy ów 
znaczny skoc temperatury w górę

Dalsze badania w yciskanych z motyli so
ków, ochładzanie Ich za pomocą kalorym elru 
Bunzena, w ykazały, że w szystkie s ik i  m otyli i 
innych owadów zamarzają p rzy— 4 50 C , czy
li po konstatowanym  -koku tem peratury i o 
puszczeniu jej d o — 4,5° C

W szystkie soki w motylu są zamarznięte, 
niezdolne d"> żadnego obiegu, a jedaak udaje 
tię st(^>ukowem ogrzewaniem  obudzić motyla 

ze atanu odrętwienia.
O J chwili zam arznięcia soków  do chwili, 

w kiórej temperatura spada Jo —  too trw a sp;- 
cyaln y stan organizmu, ttzn  od ętw ieria  i p o
zornej śmierci, nazw any przez pref. Bacbme 
tjewa anabiozą; jest to istotnie granica śmier
ci i życia.

Pr< fesor Bschm etjew stm  był zdziw iony 
swojem  oryginalnem  odkryciem, wiezie je  więc 
do Francyi, chcąc poddać krytyce przyjaciela—  
uczonego-

1 3 tej bytności ro zp o czjn ś znów cały 
■zereg nadań, aby się przekonać, czy stan aua 
biozy nie jest acanem utajonego życia Komórek 

Badania te w ykazały, że żadna przem ia
na m atery w stanie anabiozy nie zachódsi, 
jest w:ęc anabioza istotni* wstrzymaniem życia 

W  św iecie uczonych rezultaty ba lań Bach 
m tetiewa budzą niedowierzanie, żąda więc pro
fesor kem isyi ekspertów, przez s*.eść miesięcy 
kom .sya ta pracuje w ed‘ug techniki, wskazanej

nrześiadowanego Bieultannie przez los nieubłagany, 
WyKazame zdolŁo=ci do życia, ds postępu rbioro- 
wego, choćby w  dziedzinach nienajważniejszych —
0 ile klasy tikreya na dziedziny pierwszorzędne i 
drugorzędne może być usprawiedliwkru -łta je  aię 
zadatkiem zarowia moralnego, wzmaga przeto ener
gię i pręinc-ść społeczną.

„W  bezprzykładni- clężkicn warunkarh na 
sjtego Pyt u narodowego musimy być pr-ygotowanl 
na to, e nożemi ponosić straty na tych, wszyst
kich p "?ach kiore' rą zależne od yład* y pa* stwo- 
wof. Tym  ?tratom przeciwstawić nakazy foroflek 
w tych diieozinach pracy, których rorwoj uz-l-ź 
nirmy jest od naszych wysiłków i umiejętności I>o 
roocK len nie tylko ze względó-i muteryainyco,
• le —  jak mówiliśmy — f joralnych trzebu cenić 
wysoko".

1** Z p o w o ju  coraz ostrzej zarysow ują
cej się przepaści między ogółem  społcczeń* twa 
aaszego w W ielkupolscn s garścią ugodowych 
warchołów, którzy składali Łołd królow i pru
skiemu w  Poznaniu •— .D ziennik Poznański1 mię
dzy innemi pisze:

„W ięc teł najżywotniejszy interes społeczeń
stwa aotaag* się' wyrozumienia przeciwieństw, w y
wołanych ostatoiemi wypadkami. A b y  Cel ten o- 
siągnąć, nie potrzeba koniecznie w cielać zasady 
Kachajmy sięl - a l e  ui, zbędna je s t odrobina dobrej 
woli i wyrozumicłuścl N ezbędnem jest przypom
nieć Suoie, że w  Wi'kach naszych wewnętr znych 
tife walczymy z wrogiem, lecz jedynie z przeciw
nikiem politycznym, klójy jest obywatel, m tego sa
mego kraju, syueiji wspólnej ojczyzny, który «jczy- 
znę tę mii «je tak fa ir  » gurąćo, a jedynie aie zaa- 
dza się 1 nnMi Co do sp BSubów j^j obrony. Nie 
kothajtuy się, ale nie rrabijajmy sobie przynajmniej 
czerepów ki uciesze gale. yi, którą stanowi vktóg 
potężuy i nieprzejednany, bo kosziy tej zabawą! 
poniesie nie kto inny, tytko &*sze spułećzcńatwo*.

S łow a może i słuęzńe, ule a tire- fatalnie 
pom ylony. Przecie garść poznańskich w archo
łów  nie tylko m e raczyła ani jednego wyrazu 
‘ kruchy dla przyzwoitości bodaj rzucić, lecz 
wciąż butnie na ugodowym  swym  posterunku 
stoi i dalszej w  tym kierunku akcyi nic w yrze
ka ?ię zgeta. W ięc g dy c a ł e  społeczeństwo 
aLcyę tego rodzaju za szkodliwą, deprawującą
1 z honorem narodowym  niezgodną u w a żi —  
to czy istotnie ,w yrozum ien iea byioby lu na 
miejscu, szy  nie byłoby ono grzeszną i bez
myślną pobłażliwością, któraby w yzw oliła z 
wszelkich pęt szereg narodow ych utKodnikow, 
dając im możność szkodzić ogółow i pod ha
słem: .takie jest moje zdanie i ja  m a m  p r a 
w o  żądać, aby moj punkt widrenia przez spo
łeczeństwo uszanow any został?a

Cisty ze wsi polskiej.
11 .

Pomimo rozw iniętego n ze*nysłu, K .óle- 
atwo Polskie dotąd, nie zatraciło ch riakte.u  
kraju przeważnie rolniczego i z tej choćby ra- 
eyi interesy wsi, m ają dla spoieczeńatwa a n -  
tejazego, a jak sądzę i dla wszystkich z;etn pol
skich mieć duże znaczenie i budzić ty we i sta
le  zainteresowanie zdrowe] opinii obywatelskiej 

W  Królestw ie podział wktanosci rolnej 
przesunął się już v  stronę drobnej własności.

(Jntaioie dane statystyczne mówią nam, 
że drobna własność etanowi tam już 57 proc. 
całego obszaru K rólestw a i w coraz żyw szym  
tempie proces ten postępuje w drodze masowej 
parcclacyi folw arków  *),

Nie eheę przesądeać, bo to rzecz sporna 
i ślizka, czy to zawrotnie szybkie zanikanie 
większej, la  raczej średnitj własności rclnej na 
korzyść małorolnej, za pośrednictwem parcela
c j i  nie zostanie za jakieś parę iat pow strzym a
ne, przynajmniej do pew nego stopnia

Przypuszczać można, że st ?r uaki się zmie
nią z ch nią, gdy n: roię wrócą całe zastępy 
młodzieży ziemiańskiej, która pokończyła w yż 
sze szkoły agronomiczne za granicą

T acy ludzie umiejący praco *ać i ryg o  
apodarow yw ać nawet spore dochody z gospo
darstwa, nie będą potrzebowali uciekać >ię do 
parc Jacyi. a z gospodarstw ich lud, jeno po 
Cred nią, ale niemniej w .elką będzie miał ko
rzyść, bo gospodars' wa większe dobrze prow a 
dzone sa s ik e łą  i dla drobnego roln ka, sąsia
dującego z takim majątkiem, a w yższa kul.ura 
rolna w  myśl przysłowfa, że adobry przykłan 
idzie z g ó ry a , pizesącza aię zw olna i do oko
licznych sąsiadów  z pod i trzech.

A  010 przykład z życia:

*) Od r. 186 i  w łośC'ante z K rólestw a nabyli 
1,759,171 morgów zw ięk jzsjąc  przez to w łasność 
sw ą o 20 proc.

przez profesora I  dochodzi d o  tych sam ych r e 
zultatów.

Zn ów  w ięc uchylony zostaje rąbek tajem 
niczej zasłony bytu, znów  człowiek potwierdza 
i rtzszerza  sw ą władzę ntd  n stjrą-

Prelegent porów nuje zjaw isko annbiozy 
do zatrzym ania w absola w  zi garze; w  każdej 
chwili możemy puścić wabadio w  rucb, zegar 
będzie szedł— -w każdej chwili możemy przer
wać zatrzym anie życia przez stopniow e ogrze
wanie.

t Co jest jeduak w ahadlrm w  organizmie “ 
pyta profesor odpowiedź brzmi: —  m inim ilna 
cząsteczka m ateryi—■ elektron; oieataty nie w y 
tłumaczył sw ej myśli do Lrńca,

D tU ze badania dotyczyły stanu anabiozy 
u ryb i nietoperzy. U tych gatunków mamy 
ten sam przebieg oebładrania: stopień k ryty 
czny temperatury, wahanie krytyczne i stopień 
m artwy, przy których następuje śmierć z tą 
różnicą, że temperatura jest różca  dla k a td e jo  
gatunku.

Niektóre ryby, bardziej delikatne (jesiotr, 
jterleż, bleługa) nie znoazą skoku krytycznego
i nie wytrzym ują tak zraczn ego w ahania tem
per atury; udaje b'e go uniknąć przez ukłucie 
danego stworzenia szpilką, co wyw ołuje tęże
nie krw i i działa jak  mikroskopijny krjsU m  lo
du, uprow adzony do rurki włoskowatej. W te
dy zamarzanie soków  nai tępuje wcześniej, nie
ma zjaw iska przecbłsdzania a więc i wahania 
temperatury. Jak długo trwać może stan n-ia 
biozy?— m otyle w  stanic anabiozy wytrzrm uja 
trzy miesiące, m etoperze osiem, a bakterye na
wet dwieście tysięcy lat.

T ow itało  pytanie/ czy zw ierzęta o stułej 
temper, turze ciuła mogą być wprowadzone w 
stan anabiozy?

Pieiarsze doświadczenia z królikami zda
w ały aię przeczyć tej możliwości; dośw iadcze
nia z myszami i psatui w ykazały, że mysz u- 
miera przy obniianki temperatury ciała do 
-j~ 18 *C, a pica przy -j~ a z  °C.

Należało więc poprowadzić doświadczenie 
inną droga; cały szereg zw ierząt o temperatu
rze stałej podlega w zim .s tuk z»»ncj śpiączce

W  pewnej okolicy w  pasie stołacinym , 
a więc w  oddaleniu paru mil od W arszaw y, 
p arcelacja  przeszła jak huragun po dwoi ach. 
W  ciągu paru łat zmienił aię tam tak radykal- 
ui c zewnętrzny, a i wew nętrzny charakter oko
licy, że trudno sic było ludziom ym  te
stron y, z poprzednich czasów  zoryentow ać w 
stosunkach.

Na razie, tą  połać ktajn obejuiująua w ię
cej niż pćt powiatu, cofaęia się w kulturze 
rolnej bardzo znacznie.

Zw olna jednak, stosunki uległy zmianie 
na lepsze, a od czasów tak zw anych „ wolno- 
-ciuw ych*, wszelkie istotnie ważne i debre 
zapuczątkonrania, nie tylko kiełkują tu bujnie, 
ale i rozwijają się normalni'

Jak się to stałe? Oto parcelacya pusto
sząc dw ory w tym zakątku, zostawiła przy po
siadaniu ziemi, jeno najtęższe moralnie i in tt 
fektufciaie jedne stki z pośród m ieiscowycn ro
dzin obyw ai ltkich. Oszczędziła 1 pewien sta 
ry  odw ieczuy ród, ktćry  cie»zył się pradawną 
sym patją  oKolicr.aego ludu wiejsr-ego.

C tło p  jest w peanym  zakresie konser- 
oratyatą, a w  bardzo znacznym  stopniu arysto
kratą, cbętaie poddaje s:ę pod przewodnictwo, 
takiego dziedzica o którym m otepow'edzie<!: 
,*o pan z p ą n ó s a, 00 w takim, jak mi to je 
den s t ir y  gospodirz ekś-powttaniec z r. 1863 
tłómaczyi; „jef t dużo z chłopa" i łacniej aię 
z nim dogudać, niż z jakimś św ieżo upieczo
nym dziedzicem1 .

T a k  się szczęśliwie złożyło, że przedsta
wiciel tego starego rodu karm azynów, w  onej 
okolicy byl fachowym  rolnikiem-hodowcą, tę
gim pracownikiem, a i ży łkę społecznika sra ć 
po pradziadach o. norzo służących publicznemu 
dobru m iii wybitnie rozwiniętą. T en  człc wiek, 
poruszył tam najpierw pozostałą jeszcze w oko
licy brać szlachecką wielką m yślą, twórczej 
pracy wspólnie z ludem, w zakresie: ekono
micznym, oświatowym  i kuituraloym

Urobi rrzy  u p m d  lio  opinię sw ych są«:a- 
dów  z dworów, zaczęto w yław iać z okoliry 
i na r araćy  zapraszać światłejszych gospoda 
rzy ‘m ałorolnych.

Z  tych w spćln yth  narad, wyłoniła się 
potrzeba stworzenia organ izacji, któ/aby taka 
pracą kierow ała i czuwała pad normalnym jej 
rozwojem. Z a  orgnm .acyę taką uznano kółka 
rolnicze, a że n ir istniało jeszcze wtedy w K ró 
lestwie, żadm* z dwóoh, działających dzisiaj na 
tern terenie T ow . rolniczych, więc rzecz preuta 
trzeba sobie było lamym radzić; ustawę i re
gulamin cp racow zć u władz, na podD tw ie 
u itaw y normalnej wyjednać pozwoleuie na za
legalizowanie nowej inftytucyi obejmującej je 
den powiat.

W ładze u nae w ów czas usposobione były 
konstytucyjnie, nie tam owały samodzielnej ic.i- 
cystyw y  obywateli, formalności załatt iono 
w ięc arybko . wzięto się do prawy.

Praćę od razu postawiono- na mocnych 
funSapeatacn.

Chcąc nie dopuścić do rozstrzelenia ener
gii li*  spory o polityce i rel g ii, w  okolicy 
owej mają sw oje najsilniejsze p l*có» ki marya- 
wicii ucbwałono na zebraniach Kółek, a ci sło
wem m e dotykać zagadnień religijnych 1 poli- 
ttrcznycb.Przestrzł gano ściśle tego zakazu i ca
łe zainteresowanie włościan po peanie to w kie- 
ruoKU sp ecjaln ej w iedzy i uraoiania obywatel* 
skieg a.

Panow ie na stopie braterskiej postaw ić 
u c ię li w tej okolicy sw ój stosunek do wth- 
ścian, nic wysuw ali się nigdy n i  pierwsze 
miejece, owszem wszę.i*_; w eiągah do prac 
coraz bardziej skom plikowanych włościan i po 
labach siedmiu takiej w ytrw ałej i z konsekw encją 
niezłomną prowadzonej pracy, ziemianie ci, co 
z ludem i dia ludu pracow ać już umieją, mo- 
gli się wykaz* ć tak znakomitemi rezultatami, 
że zw rócili na niebie oczy całego kraju.

Zakątek M szow szsj tak zaniedbanego nie
daw no, który ich twórcza w ola umiała pchnąć 
aa „ n o r e  tory” , nosi dzisiaj chlubne miano 
.m azowieckiej IIo ltr d y ia, a ponieważ zw itdza- 
lem go uważnie parę miesięcy temu, 1 w ty  
wej psmięci mam to, co tam wrdrfalem, więc 
pozw olę sobie o tern pogaw ędzić obszerniej 
z czytelnikami „D d en m ks K ijow skiegoa, w n a
stępnym  liście.

M oże ten przykład, co może dobra wola 
ludzka, wspom agana przez wielką miłość i w ia
tę, znajdzie naśladowców i w śród ziemian kre
sowych, którzy na drodze podobnej, zaczynają 
analogiczną pracę.

Śfltft.

zim owej, przyczem  przemiana m ateryi u tycn- 
zw D rząt podczi j  śpiąrzki jest nader zreduKo- 
w is a ,  a ciepłota ciała zależy cd  temperatury 
środowiaka. W e krw i podczas śpiączki z u jd u  
ją się znaczne ilości kw asu w ęglsn ego i trochę 
acetonu. Podczas śpiączki zwjCrzęta o tempera
turze stałej upodobniają się do zw ierząt o tern- 
oeraturze zmiennej; u tych zaś ostatnich ana
bioza jest m ożiw a.

Jeżeli u zw ierząt nie podlegających śpiąęz- 
c* zimowej uda się atw orzjć  stan śpiączk , mo
żliwa będzie 1 u nich anabiozi.

Doświadczenie całkowicie potwierdziło to 
rozumowanie. Króliki, umieszczone w ątm< sf; 
rze tlenu i kwasu w ęglow ego w padały w stan 
odrętwienia, zbliżony do śpiączki; poczem uda
wało się ochłodzeniem w prowadzić je w  stan 
anabiozy.

Dalsze doświadczenia prof. Bzchm ir jew * 
wykażą czy to samo uda się osiągnąć dla małp 
i ludzi. W  drugiej części sw ego odczytu pre
legent skreślił zastosowanie praktyczne anabio
zy, dziś już możliwe i przew idyw ane na p rzy
szłość.

Jedno z tych zastosowań możliwe jest 
jut dziś i było w ypróbow ane nu szeroką skalę, 
innne są jeszcze nypctetyczne.

D o pierwszej . kategoryi należy zostes >■ 
wanie snabiozy w rolnictwie dla walki ze szko
dnikami: szarańczą, gąsienicam i, ęct

Z is td a  tej walki to przucno wy wanie tę 
picieli szkodników w stance anabiotycznym  w 
oapow irdaich chłodniach i w ypuszczsńie owych 
tępideli na szkodników w miarę potrzeny; w.a- 
domo bowiem, że każdy gatunek ow adów  po
siada, sw ego pasożyta, tępiącego go w ten lub 
inny sposób.

T u  użycie anabiozy da się sproi adzić do 
zużytkowania naturalnych stosunków, istnieją
cych w św iec'e ow adów  i powołanie tych d ro 
bnych stworzeń do sinienia człowiekowi.

Nie j st więc błęd:m  twierdzenie, że ana
bioza zaocznie rois:err,a władzę człowieka nad 
p rz y ro d ą .

Rosyjskie^ miniaterstwo rolnictwa p o lecił'1 
prof. Bachm ietiewowi zorganizow anie walki z<

Kroniki polska.
. —  Zabójstwo. W  ubiegłą sob; tę o gocz-m e 

a w nocy Jtfńo w  Łom/y naczelnika w ydruku 
śieetczego, bieć.^yem rgo. W racał oa z teatru i ^ny 
przecnorizit ulicą Długą ponszedi do niego jakiś 
człow iek i n tt k illa  strzałów z rew olw eru. Bie- 
efrtycki upa.if oblew ając się krwią. Zuoojca zaczął 
ući*kać, lecr idący za naczelnikiem pomocnik jego 
dał k ilza  strzałów  1 rew olw eru, r niąc go Zabójca 
przebiegł jeszcze kiłkadz.eJŚąt kroaow, nŁsiępn.e 
w padł do jednego z domów i rutaj odebrał sobie 
żyć e. BiedrayCki, odwieziony do szpitala, *mart. 
Q tblstc ić zabójcy nie została jeszcze wyjaśniona. 
W ładce przypuszczają, z** jest to zemsta bandytów, 
których zm arły tępił. Z aon y naczelnik Służył 00 
niedawna w  Łom ży, poprzednio zaś w  policyi w a r
szawskiej.

Jfowe książki.
—  Walka Judów  (Lipsk 1813] p d ra 

Kazim ierza Niedzieoskiego, z  i c  rycinam i w 
tekście. W arizaw a. S k u d  głów n y w księgarni 
E W ecd e i S  ka (L. Fiszer w Łodzt), H. A l- 
tenbsrg, G. Seyffurt 1 E. W ende i S-ka we 
L w o w ie  1913.

Całą pełnią tragizmu i grozy w alki Olbrzym a 
z koalicyą europtjiką, tej walki, która w  bistotyi 
no* I mianu bitwy pod Lipskiem  (1813 r.) udało się 
autorowi bardzo Szczęśliwie uwydatnić. Dr. N ie
dzielski dał nam książkę ciekawą na źródłach opar
tą, ścisłą a Czytającą się łatw o dzięki formie nieja
ko beletrystycznej opowiadania. Trzydniow e w alki 
pod Lipskiem  toczyć mućiał Napoleon na kilka 
frontów, b ył to w ięc szereg bitw, z któryćh autnr 
każdą należycie uwzględni# dając przy*em zw arte 
i źródłow o praw dziw y charakterystyki Napoleona 
i jtigo w odzów , liz iat w ojśk polskich i śm ierć ks. 
józefa opisane tu zastały bez em fazy ze śctsłem 
przytrzym ywaniem  się taktów i źródeł.

—  , Puscatilara poętfpowy* (O pszczole 
i irj hodowli) Napisał J, Strzała - Łukow ski. 
Nskłaaem Lsięgurui A . Frąńzyóskirgó we 
Wrześni.

O dziiłku  tym nader pochleb iie w yraża się 
ks.ądz Konarsftt z Szem borowa, znany w  Poznań- 
sziem  pszczelarz, twierdząc, że „Pszczelarz postę
powy* w  domu każdego w  ten lub inny Sposób 
pszczelarstwu oddanego znaleźć się powinen,

—  R o zsą d zen ia  Kornijyi Dobrego Po* 
rządku  w  mieście W łocław ku roku 1787 uczy- 
niune. Z  akt kapituły w łocławskiej w jd a ł ks. 
Stanisław  Chcdyń»ki. W łocław ek. Druk i na
kład Herm ana Neumauna.

—  Kandydat. Pow ieść p. Artura Gt Li
sieckiego. W arszaw a. Nakładłem K asy  P rzezor
ności i Pom ory « anzaw skich  p o m o c n ik a k s ię 
garskich. S k ta i g łów n y w  księgam i G ebethne
ra i W olffa.

Trzecia wojna 
bałkańska.

Zbrojeniu tureckie-
Pisma angielskie twierdzą, że akcya w o 

jenna T u rcy  i przeciw Serbii i G recyi jeat już 
rzeczą postanowioną. ,E *en in g  Standard* do- 
wiadujs się, le  z pod Dim otyki o y ruszyło w 
pełnem pogotow iu w ojenntm  15,000 regularn e' 
go żołnierza tureckiego z artyleryą w  głąb po
siadłości gre kich.

Na półwyspie K hzom eae, leżącym  wprost 
w y s p y ' Cnios, ze środkowano dw a korpusy 
wojsk kurd.kich. W porcie Czesmeńbkim pię
ciotysięczny oddział turecki na transportow
cach oczekuj; rozkazu dokonania desantu na 
wyspę- ,T im e sa otrzymuje niemniej niepokoją
ce inform acye z K onsrantynopcla. K w est j a  
podpisania układu pokojow ego z G re c ją  dopie
ro po zajęciu M iiyleny i C bioiu  jrst przez P e r 
tę przesądzona.

Ministerstwo wojay rc zwija gc rączkową 
jlzialalacść. Codziennie odjeżdżają do T rscy i 
nowe oddziały wojsk mało szy atyckich. S fe iy  
poicf nmot aD* twierdzą, że akcyę rozpoczną

t; kednikami rolnictwa; wrika- w ten sposób 
prowadzoną już b y łi  w Bułgaryi. Dalsze z a 
stosow anie znajduje anabioza przy przew ozie 
ryb. R osya trac: wiele wskutek zakazu w w oże
n ia kaw ioiu do Am eryki, poniew aż jest kon
serw ow any *3 pomocą dodania znacznej ilości 
buraksu; zastosow aw szy anabiozę można bę
dzie dostarczać Am eryce ryb żyw ych  i kaw io
ru  z -p e ło r  św ieżego. W  pszczrlaictw ie zasto
sowanie ansb ozy oszczędzić może znaczne iK - 
Ści miodu zjadanego przez pszczoły w ciągu 
zimy.

Do zautóisowąń bypotetycznych dziś jesz
cze, ale przew idyw anych i u sasad con ycb  teo
retycznie należy leczenie gruźlicy zapom ccą a- 
iSbiozy. L aiecznik Kocha ginie po dwóch 

tygodniach przy temperaturze 6° C. G dyby we
dług przew idywań teoretycznych można było 
przetrzym ać człowieka w stanie anabiotycznym  
p n y  6* C. —  organizm  ludzki byłby całkow icie 
w yjałow iony z L seeznikón gruźl>znych.

Przew idyw any więc jest najradykalniejszy 
spesób uzdrowienia suchotników.

Na tem jednak nie koniec. N a zasadzie 
swych doświadczeń z poczwarkam i motyli 
prof. B przewiduje m ożliwość w pływ u zapo- 
morą anabiozy na zmianę gstunku i to nie tył- 
co pod względem fizycznym, lecz i psychicz
nym. Nrjbardziej jednak fantastyczną bypotezą 
jeut m ożliwość przechow yw auia cz ło w ie in  w 
atsm e anabiotyczcym  przez długi szereg lat-

F an tazją  o sonie s in  ym zakańcza profe
sor . s t ó j  interesujący odczyt. O to w yobraża 
sobie oszukanie s in e j  śmierci, gd y  przyjd>..e 
po niego, przez w prow adzenie sam ego siebie 
w stan acab otyczay, aż do chwili, kiedy jakiś 
Mieczników, następca paryskiego uczonego, 
znajdzie sposób na zw alczenie starości.

Fantazya pozostaje fan tazją— żartem u- 
czonego, m ówiącego z tłumem, ale w  tej fan- 
t łz y i tkwi głęboka w iara w dalsi ą przyszłość 
nauki, tkwi p raw d a o możności przeżycia S; - 
mego siebie, dzięki c d i r j c . u  acabiozy.
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turty wesj ó' z l u łg a n m :, ctlem  jej będzie o 
debranie trrytoiyun* m aced o ń k irg o  grekom 
1 Serbom. W  związku z tern greckie i scsbtkie 
•U d z e  w ojskow e spieszą przerzucić odpowied 
Qie a_ły zbrojae na zagreżone placówki grani
czne. Ruch w oj-k oq by w a s'ę  drogą morską 
P zez Saloniki.

K inpania tlb^slta.

W iadom ości o zw ycięstw ach albańciyków  
nad sn bam i zaczynaj 1 się potwierdzać J ’.k się 
dowiaduje „B trliner T a g e l latt" dwudziesto ty 
sięczna armia weteranów skutaryiskieb ped ko-, 
mendą Essada-baszy po zajęciu L) bry maszeru
je  na M onaityr. Staw ną kolumnę rlbańską li- 
cz*cą 57,000 żołnierza i posiudtjacą dzia’a 
tzybkostizelae prowadzi na Fryzren h ia  B jlt -  
tinac Kolum na ta z«jęla Prilep i pow ażcie za
graża Kiczew ow i. W  Demi*- h u sa rz e  ludnoiić 
bułgarska pow aU ia przeciw grekom  i, Wypę 
dziw szy załogi greckie, ogłosiła niepcdleglość 
miasta, w ysyłając jednocześnie deputacyę do 
Iw y  Bołetinaca i witając w wojsku albańakien- 
w ybaw icieli z ped jarzma greckiego. Na linii 
O jb r jd a  Monastyr z wielkim powodzeniem o p e
ruje sprzym ierzony z aibańczykami komitadżi 
bułgarski Petko Czaułów. C .la  dolina Lumy 
l is t  obecnie w ręku albańczyków i band buł
garskich. C *ły plan wojenny wodzów albań
skich Isny Boletinaca i E iia d a  baszy w ykaz, je, 
iż akcya albańska, polegająca n a zajęciu w aż
nych placów ek strategicznych w  Zachoduitj 
M acedonii i zrewoltowaniu ludnośri, była dc- 
skcnale obmyślana i przygotow ana.

P Ham»t*ix o sytuscyl.

wlow skiej. R orpoćzęła się energ erna akeya ratun 
kowa. C» chwila z pod ociekających krw ią gru 
zów  w ydobyw ano okropnie pokaleczone, ostygłe 
już zwłoki. Ilość ich wzrastała z minuty na ml 
nutę.

W iększość pasażerów, nitd czekaw śzy s!ę 
pociągu olchow ego, wyrusz] ta plech stą a  1 łt. Tt- 
Chorecksja, skąd wysłano niezwłocznie szereg tsle- 
gi asmów treści u*pak*jającej do K -jłw a, W arsza
w y  i t <?.

Pierw szy pociąg z raanj m i^w ytłany zosiał 
do Rostowa. Niepodobna opisać tych wstrząsają
cych scen, jakie się rezegryw ały  na dworću kole
jowym w  Rostowie, gdy wynoszono rannych lub 
zwłoki zm arłych do drodze pasażerów.

Drugi pociąg z rannymi odpiaw louo do sta- 
Cyl Tidnorieekaja,

Dotychczas wydobyto z pod gruzów 37 zwłok. 
Liczba ciężko rannych nie jest dokładnie w iadom i. 
Mniej lub w lę it j  ucierpiał* egókirf około 150 0- 
sób, iż*  razem z z&bitenai tworzy niebyw ałą wprost 
cyfrę ofiar katastrofy.

Przyczyna k.afa U p fy jjf nie^zestaia dotychczas 
ustalona. NaCzeluik kolei W ladykaukazkicj utrzy 
mu je, że w ykolejenie się nastąpiło wskusek zdję
cia przez niewiadomych złoczyńców  Szyn i podkła
dów. W edług innej w ersy ’, k su strcfę  przypisać 
należy zgniłym  podkhdom  i rozliiźdeniu się szyn 
W ersyi tej zaprzecza Stanowczo m czeln ik  w ydria 
łu drogowego kolei W ładykauka.kiej, który utrzy 
•u je , że jes cnlą r. 1912 na wszystkich liniach po 
ocenionej kolćl podkłady zmieniano nam owę,

D l. zbadania p rzyćzyn  ka tastre fy  w y zn a czo 
na została kom isjR , sk ład ająca  się z przedstawicie]i 
w ładz Sądowych i urzędników k t lejow ych. K . ml-

polrtt osobom, znajdując] m 
policyi.

sic p o j  dozorem
gdzie rozkazem N ajw yższym  w ibroniony j f Stlzw iązku, wzronła ta ilość do pokaźnej Iic2b/

€cha kuluarów?.

Z prasy rosyjskiej.

I «yi ta po zbadaniu stanu podkładów na przeatrze- 
B yly  minister francuski p. G abiyel H ano-Jai 2 .wiorst obo* miejtća katastrefy, przjs ł t  do 

ta ix ,  om awiając w „Figaro* sytu ację , jaka I wn.esku, że podkłady, wbrew twierdzeniu naczel- 
dzięki czynnemu wystąpieniu albuńczyków s ie ls k a  wydziału drogowego,.są.stare i Spióchniale. 
w ytw orzyła, p  see:

.Rozum iem  dobrze, iż los Albanii nii 
mógł być rozstrzygnięty przez ambasadorów, 
dla których uregulowanie k w e r y i  albańskiej 
było przeszkodą nie do przebycia. W  kwesty: 
tej zbyt są sprzeczne interesy A ustryi i W ło-h 
by koncert europejski mógł w  niej przyjść dc 
porozumienia. Y/spólzawcdnictwo A u stfyi i 
W ioch jest w  danym  razie najzupełniej zrozu 
miale: przecie cd tego, do kogo należeć będą
wybrzeża albańskie, za e-tć  będą losy Adrya- 
tyku. Rząd angielski doskonale rozumie sytua- 
cyę i dlat/go zamierza od wolt ć skutaryjski od- 
d źitł admirała Burney’*, nie cbcąc „kłaść pal 
ce między drzw i*... Najbardziej optymistyczne

* Po dokonaniu wyodrębnienia Chełm 
szczyzny nacyonaiizm  rosyjski w w alce z Tprze 
m ocąłpolską* nie myśli bynejtnniaj spocząć na 
laurach.

Obecnie przeto podnoszona jest kwestya 
.należytego zabezpieczenia praw ję yka ro syj
skiego w4 guberniach]V nadwiślańskich*. Z ia n y  
korespondent w arszaw ski „N ow. W r “ , ukryw a
jący  się ped pseudonimem .Irin* —  wystąpiłUC u iitu a ir  U« *-n 1 < • • u s i o b i u ł j u  u u iy  hj 191 | ", 7 1. . . , . * ,  1

borotkopy a różą nam, jako najmniejsze żłó, \ iw ltło  z d ,u i« 7«" artykułem w tej sprawie: 
nkun ikniore, długie d -n erw iją ce  pertraktacje I „Nic tak nie ib  iż* narody—zaczyna p, Ir in -  
dyploma tyczne. A le  to w najleprzym  rszie. B e l  i nie uipomaga do wzijem nrgo pomiędzy ntm ipo-

te t  W łochy u pojon e n iesłychanem  po w od zen iem  ^‘ n ^ d o n ^ e j . z y c f  w d a ^ r l J d u T a S ^ p r t
osiągn iętcm  w  « « c j e t s p . n s y i  c a  te ry to ru p  I wadienie ię ZJka p a ń s t w o w e g o  dp życia s p c ł - c r a e  
try p d ita ń ik ie m , d ru g ieg o  w ażn ego  zadania 1 40 lóM ijch p f o w i f i c y ,  należących do siład h  nasaej 
l a r g o  h isto ryczn ego  —  kw esty! Ł d r y a t y t k i e j —  | « j « y z n y .  K w e s t y  a j ę z y k o w a  j e s t  k w e s t y ą  c h o r o  bli 

x r - ; . l. j i .  I -vą na naszych kresach i a s h * d n i c h  w  PuiaCe. Cho
zan iedb ać m e zechcą. D la  F r a n c ji  ja k  1 dU 1^  gubern;e n t d w ^ s k i e  całkow icie p rry łą ^ o

ic irstały dt Rosyi już okoto stu łat temu. zkś 
oierwsze pi óby wprowa-izenia języka rosjr}śkiego 
lo biurowości Jnstytucyi kraju N >dwiśi*ń*aii ga 
miały miejsce w  czwarty a dziesięcioleciu ubiegłe

D la F ra n cji jak  
A n glii w dar.j aa wypadku pozostaje j d m : 
.la i f ie r  fa iw —  laisser paasez*... czekając na 
drjścia  odpowiedniej do wystąpienia chwi'i.

Igo ’ .ieau, lecz clui i do dziś dnia p wna Część lu 
lan cści nic umie w  ów dc po rosyjsku".

„Rosysnin, który po ra i pierw szy tfi i t d» 
Polski — itrzymuje wrażenie nie określone: j-st jł.k- 
by --w Rokyi i j łk b y -z a g ra n ic ą  W szędzie panuje 
mowa polska na próby w jjtsn ie n ii w ątp liw ość 
w najlepszym wypadku można p"Sfy*zrć: „nic nie 
rozuMiem", lub pytanie pozostanie w p.ost bez od 
pow itdii.

Bezgranicznie nicnawi irąc £ wszystkiego s Co 
irst r o s jjs łic , według słów  publicysty -Mirlętochow- 
(kiego, p^iacy C»’ą nienawiść swą przenaszą i n»- 
.ęzyl: ro s jiłk i, u-n-ażrjąc go za „zło g ló a n c  w  kra- 
-u". Będąc zr usrćnytiii za kerdouem Pelski „histo- 
ryCzne,* do m ówleria po rosyjsku, polscy w  grani
cach gubernii nadwiślańskich dem oast-acyjm e nie 
chcą posługiwać s.ę jeżykiem  naszym, u d a j ą c ,  że 
me z tu ją go w cale T aki negatywny stosunek pala 
■ów ćo  ję z y k i państwowego nie jest zjawiskiem 

W ykolejł się pociąg pośpieszny ki ni ;n!kacyi I cnar»kteryzuiące“t cnw lię ebecną, lecz uktywa s ę  
bezpośredniej K ijów — M inerąlre W edy. S tła d  po Ig łęb cko w  psychice polskiej*.
Ciągu b ył następujący: dv ie lokom otywy, w sgoi I D la  teg0 te4’ p Ir ia  p .Łed 0 iU le c in y n i 
b łg sżu w y , w sgon  opancerzony, w iozący poborcę I Jchw aicaiem  s jrio rzą d u  m iejik ie go  &!k K ró le  
kolejow ego z 2 strażnikami, 3 wagony w rrszaw skie, I stW ł i zdtCy d jT a m c m  k w e sty i p c s 'u « w a a ia
4 kijowskie, 2 w ołcczysk.e i 3 m iejscow e (Minerał-1 jj,. j'ęjykiem  pclskim  itr i y n  gamc rząd zie  uw a
ne-W ody —Rostów). I |a za  sto so w n e zw ró cić  u w a g ę  sp oleczeń stn a

Zostały zdruzgotane w sgcn y: bagażowy 1 o-1 ;0s y j ik :.ego  n a za ch o w yw a n ie  się  p o laków , ksó- 
| ancerz*- v  2 warszawdkie, 2 woloCzyekie i jedei | r , y  poZr oliji ^ b ie  n a  „ c a ły  sze reg  r tw o lu cy j-  
k ljow ski I i II klasy n a t. Pozostałe wagony I r,yc:h p rób  w prow ad zen ia  przem ccu ję zy k a  pol- 
uclerp isły  m ni.j idąca z przodu lokomotywa, po w y-1 łk ie g o do szkól, są d ó w  i in n ych  in srytu ryi !zą - 
kolejeniu się, spadła z nasypu i przew róciła **ś-|dow ych*.
M m jn is ta  i p » '-c i zoitali zabici. Drugd lokomotyw: ] C ytow an y^ artyku ł je st ty lko r w stępem  i
również w ykoleiła  się, lecz ucierpiała znacznie | przygotow anie m do w n io s ló w ...

Szczegóły katastrofy.
Do Ki.iawa ló i t im i  drcg&mi nadchedzą Corai 

to nowe szezrgóly w ttrząstj^ ctj katastrt fy, jaka s’< 
zdarzyła w  pobliżu st. Tichorieckaju kolei Włady* 
kaukaskiej. Na podslai.ie posiadanych już ebecuit 
wiadomeści" możni’ dojść do wniosku, że katastrof- 
ta p«4 w zględem  niebyw slej wprost iltśc i tfiarl 
jeat tedrą z największych, jakie zap istły  dntyehczaij 
kroniki kolt j iw c  swiatr.

Ł jtw o  wyobrazić sobie j tkictui będą one 
| koro polakom zarzucane jest „ j  ą r o w a n i c  

ą z y V. a p o 1 s k i c  g  o* na rdzennie polskiej 
| ziemi, i „niecLęć posługiwania się językifcfa

r  n‘tj. Niewiadomo n* razie, jaki los spotkał pasa
żerów  wagonu kijbwskiego m I x ( ;  wiadomo jednak
że, iż wśród pasażerów  pozostałych trzech wago 
nów kom unikacji bezposrednir i K ijó w - M ncralne 
W ody nikt nie został z ab ty, aczkolw iek bardzc-1 ^ rzędow rin *..
w ielu  odniosło taniej lub w ięcej znaczne rany i W y m ag a n ia  d aw n ych  rusyfiLało; ó by
wetrząśn<enia. I p a ń jt row y p an o w ał n iepodzieln ie w  u

W szyscy  pozostali przy życiu kijow im ie p o - lrz^ ła ch K ró lestw a  P o lak ieg o — dzi/ ju ż  PI*. na 
w rócą do * 'jo w a  dziś c k c iz  g. 10 ej z rana. I lycnahssom  nie ̂ y tta rc z a ją  —  chodzi już o

C rę fć  ran ion jtn  p izywieziono w czeraj dc I .n a jd o n io śle jsz|  zadan ie r z ą d u -w p r o w a d z e n it
m m ienki. I języka p ań stw o w eg o  do ży cia  sp d e c z n e g o  ró

B rak je lić z e  w ielu szCiególów, lccr na pod ■ * •-żnych prow incyi*.
L ' u p p e t i t  v i e n t  e n  m a g e a n t ,  

jednakże powtórz] ć s ę tu mo*s znana histerys 
o lisie i winogronach,,.

3n|ormacye i pogłoski.

stawie posiadanych już irf|rm aćyi odtworzyć możni 
dość dokładnie przebieg k a tis tn fy  oraz okolicznoś
ci j<j towarzyszące.

Około g 2 m 30 w  nocy pasażerowie pędzą
cego z S zyb k o śc i 6a wiorst na godzinę p : c ’ągu na
gle rozbudzeni zostali ze snu silneaa witrząśnieniem, 
któremu tow arzyszyły straSiny huk i łoskot, W szyt- 
Cy podróżni pospadali z ław ek, a na ich głow y 
Posypały się pakunki z pułek i kaw ałki szkła z roz
bitych siłą uderzeń a okien.

Pierw sza lokcm ctywa, ryjąc tor kolejow y I _ P rezes m inistrów  K o k o w cew  b aw ić bę
•padła z nasypu, za nią w  najmiększym n ie ład zie|d zie  n a  urłopie zagran icą  przez 6 ty g e d a i 1 ma
Potoczyły się w tgony, łanrąC i druzgocząc się w z a - | " o w r* c^  d o P e trrsb u r* *  d, 2 l stopada.
Jonanie Spadając * nasypu, pierw sze kilka wago- —  M imYtcr o św ia ty  K asso zażądał cd
W w o i^ o n y ło  bezładną kupę drzewa i z e la z a ,]kurator6w  o k r ę t 6 »  n au k o w ych  inform acyi o 
* p*d któ.ej rozlegały  Się ję k i  ranny C h i u m tra -1  |ic2bie !5 łió , iyd o W ikich  i uczriiów . laM rm scye  
« y eh . O św .eilony przed Chwilą diiesiątkam) te n ezb ędn e są d la  o p ra co w an ia  projektu  y i * .

l*tarni pociąg jakgdyby zgarł. wa k a tu ją ceg o  chedery, u w ażan e p rz-z  rząd
Dokoła zaległy  ciemności, /śród b tó ły .h  ror- z t  p rzczyt. k zr ^ n io w itc z lr ; szerzące c ie m r Łtę 

eirań aię nie przestaw ały rozpaczliw e krzyki, j e k i h  r  eodoow iada/ęce m jn a ie js z y u  w ym ogo m  hy 
‘ Wołania o pomoc W śród ruin gdzieniegdzit u k a -|g ie n y . C b e d f-y  m ają b yć zastąpion e szkołam i 
*yw ać się zaczęły płomyki. Szczątki poczęły się M i*  i ydóW) ssŁ j y  te u t r ,y m jw . t b d zL  skarb 
p tlić . I

V Tszylicy pasażerowie, którzy pozostali p r z y j ,  ~  M inister K a is i  po lecił kuratorom  c-
ł yciu w  kilku ocalonych wagonach, -zueili się do I . “ a u to w y c h  z a ^ z a ć  su row o m łodzieży 
^yjść. Powstał tłok i zamieszanie. Niektórzy za | * * 0,QeJ ączęszczau  a do te atró w  i m .ejsc za 

c“ li w yskakiw cć przez ckn t i po Ch win na t*rae “ W. ^ b,iS« y ch ^  »°.bo ły  ‘ w ig ilię  św iąt 
^•lejowym  roić s ‘ę zaczęło od przeraźońy h 1 nie-1 0 ,2le Szkolr n atom iast m a o b ow iązek  by
P o to m n y c h  praw ie pasaźeiów . I w anta n a  n abcżcń stw -.ch  ^  cerkw i i brania

Po kilku a in u ttch  zamieszania rozpoczęto I U' Z.,‘ u .w  ‘ ucc śptewu cerkiew n eg o . R o zp o- 
ratunkowa którą utrud. i ł ly  c 'e*D ości i brak | te£V<)! w yd an e zof O n a  skutek  starań

—  W  skraw ie w nirsku prswodasrcz*gro 
31 posłów do Dumy Państwowej o polepszeniu 
n jt i  włościan, wiceminister hr I^juatiew oświad 
czyi, że uchyla s ’ę od opracowania podobnego 
projektu prawa, posiew uż rząd p ipiera gospo 
darrtw a włościańskie w zalein  ś : i  td  sił tech
nicznych i materyali y :b , ktćręm i rozporządza

Dalsza praca w tej dziedzinie z  koniecz
ności rozw ijać się musi stopniowo.

—  K okcw cew  oświadczył, iż rząd nie mo 
że podjąć się opracowania projektu prawa o 
w a k e  z p jiń stw em , zgodnie z wnioskiem pra 
wodawczym  36 posłów do Dum y P . ństwowej

—  Posłowie do Dum y duchowni fra w
N. G-epeckij i A  Tregubot.- oraz W . Boczkow, 
K. S acbow skcj i A , Potockij opuszczają frak
c ję  n a cyo n J  stów i wstępują do frakcyi p^ź* 
dziernikowców.

Gzy jadł kiełbasę Giłel Csjflin?
O l  dłuższego już Czasu żydowska prasa żar 

gonowa rozw i ża nadzw yczi j doaiozłą kw estyę. Idzie 
nie mn’cj nie więcej tylko o to, cz/£wsp6łpfaCow 
n'.k gazety „Moment" \p. Gitel Cjjtlin ja^ł trtfaą 
ki*, łbasę w  diień Jont-Kipuru, czy też nie.

„D rr F. ?’nd" i „Hzint* zzm ieszcn ją  liczne 
artykuły, kozespondencyę i listy do redakcyi, stwier 
JzająCe, że podobny fakt istotnie miał miejsce, za* 
„Moment* przytacza ze sw ej strony dowody niena 
gannego i świętobliwego źycją rob Gitela Cejtiina .

Kiełbasą trefną, zjedzoną przez p. Crjtlin* 
zainteresował się pierw szy ;;Der Fraind", ponieważ 
p. Cfjtlin mąż spraw iedliw y, nawołują Sy dziś rzc- 
jz e  żydowskie do postów i u m a rtw ień -b yt niegdyś 
zupełnie strefiony i uznawał tylko fiiozcfię N.tii hrgo

Zaczęto przeto zaglądać do garnków szanow
nego publicysty i wykryto... rzeCry wołające o pom 
stę do B zgs.

^Myślicie, pisze „Der Fraind", że p. Crjtlin 
istotnie jest nabożny?

Boże broń.
On sam chełpił się w obec ludzi, że w  Jom 

Kipur jad ł św in kę i pisał Swój a.tykuł.
„I przy ckłej swej pobożności on może sie

dzieć w wagonie salonowym  i oblityw ać się po 
tłustej wieprzowinie.

I kto wie, czy nie w  ten sim Jo* Kipur, po 
obiedzie z wieprzowiny napia»łj£p. Cejt in artykuł 
pobożny dotjrodżący, żeżyd nie wyko tujący wszyst 
kich priyhizaft Tory--dopomaga renegatom*.

W  d a ls z y *  ciągu polem iki Wyk a rano różne 
grzechy p. Cejtlina, między ianemi jazdę w  piątek 
wieczorem  koleją żehuną (n» własne o c iy  widział 
to korespondent „Hainta"), palenie papierosów w 
śobutę w  „pok*ju dla m ężciyzn*, w syn agod te w ar 
izawsklej i jedtenie „Czegui" na dworcu w  Pińrku 
Dotąd jednakżejjpootlm 3 i w ysiłków  j,ui.e ustalono, 
Czy byta to szynka wieprzow a, kotlet, czy  jija .

Przy sposobności d o .ttło  się i samemu p. Jac- 
ksuowi O jó t żydowski dowiedział się ze zgrota, że 
redaktor „H iinta* posługuje się 1 geidtm  wychrztą 
ip: ted ijącym pocztówki, żc spędza ncCe w  „B .i 
stołu* i „jeździ autoT»ob'.iami£p3^ulisach w ąrszaw  
skich*.

O czyw iście p. Jaćkan w oł* w  „HajnCit" wici 
kim głnsem, że to wszystko... nieprawda.

Polemlka^nfejjkcńczy się_j.zresztą na_łaaaacŁ
prisy.

W  Wiedniu niczta łocznic po zam knięciu kon 
gre«u syonistycznego p. „Surłc, współpracownik 
„Moiccntu* —  w zw iązku ze sprawą kiiłaasow o 
świńską uderzył w  twarz „p. A. L i t w a k a ,  przedsta
wiciela redakcyi “„Der Fraind*. B ytojto  j a  pesk- 
dzeniu OMiawiającem kw rstyę utworzenia ży d tw  
skiej kasy literackiej.

T ak  uprzyjemnia sobie czas kw iat „n ijb rr 
dziej postępowego* narodu pod berłem  roSyjakiem, 
głoszący w alkę z „przedhistoryczną dziczą polską* 
pogrążoną ,w  zabob: nzch, szerzonych przez kler 
katolicki*.

Cywilizatorzy ..

s ie śćd tk s ię cu , których m atrryał hodowlany 
może już dziś ryw al zotr«ć z powodzeniem z ho 
dowlą w innych gubern 'a:b Ce*arst«ra, bi dź co 
bąd£ b»rdz«ej zaaw ansow aną J żelf s ę  jednak 
uw;g]ędni iięzk ;e watuaf.i m jr(scowe, lata ru 
chów agr. rayth , niepokojów pcl tycznycfc, a 
ostatnio h ta  nieurodzajów i klęsk ekonomicz 
nycb, któ;e związek na wstępie sw ojej działał 
noś i p rze trą ;ć  musiał, potrzeb* przyznać, Że 
po'it;py, jakie czyt.! t o  low la bydta w oboracD 
zw iązkow y h są zuazzne.

ilu itracyę powy-' stejro stanrwi  drobna 
cząs i a  z r g ó !n 'j  iicści < b >r zw iązkow y h któ 
ra była rep ezeiitowitrą n i  wj-staw.ie i któ/a 
wykazała, że p ^ ia d a  m iteryal hodowiaDy b ir- 
dro piękc.y T o  tz i ek ip o n rły  z o b o ,y  p. Aa' 
t?ni-g> W asiuty^rLiego z K cziatyua c itra o  
srekate S zw e d zie  f y iy  otrzym a j  złety  medal, 
3 m tdale duże srebrne, 3 małe i 1 bronzowy, 
obo/a cze, w jn o  srckatych f  y ż ó v  pana T a  
deusia Kossaka z S zow rćd rk  otriytnala złoty 
medal, 3 sfebrne i 3 branżowe, o t ora olden 
burgów pi Józefa Starcrypińskiego, która w y 
s ia łii i i  tylko cztrry j ilo s  k: i byezka otrzgraąła 
srebrny medal i dw a bronzowe. O bara ftybur 
gów  p. Leona Rogozińskiego z K i  ust* nty nów 
ki za w ystaw ione 2 stadniczki i 4 krrwy otrzy- 
mrla srebrm  medal i 2 bronzowe* Podobnie 
obory pp Z y g n u n ta  K raczkiew icza z Białej i 
Biles!-iw a Sokołow ikiego z Poleniczynfec otrzy 
mały medale srebrne lub bronzowe. T u t.j  za 
znaczyć w ypada, że tra nsport bydła na wy sta 
a ę  kijowską wypadł tak fataln e z w iny zarzą
du kolejow ego (bydło załadowane np. w  Fa 
stów ie szło do K ijow a 4S godzio), że niektóre 
okazy zachorow ały, okutały lub conajmniej zmi 
zerutały, frze z, co n it mt-gly być u»l*ży ic oce 
nione, a tern samem nagrodzone odpowiednio 
przez kom‘sye ekspertów.

v Ruch han: Iowy był na w ystaw ie —  przy 
najmniej w stosunku do obór związku bodowls 
n g3 podolskiego —  dość ograniczony. W  
szczególne ści brakło dostatecznej ilości od po 
witdnich stadników dla niektórych obór. To 
też postanowiono po kupno tychże udać się do 
Szw ajcaryi. D tychezas w płynęły zamówienia 
ula obory p. K. Czerw ińskiego w Olchorzu, 
p B Sokołow skiego w Poleniczyńcach i p. K  
Neymana w Ł ucztach.

Dalsze zam ówienia należy nadsyłać pod 
sdreaem prezesa związku p. Zygm unta K racz 
d ew icza  w Białrj, poczta W achnów ks, gub. ki
jowskiej.

Z żyda prowincyi.

(L).

i

Z  prasy żydowskiej.
* * S yo n istyczry  „R azsw iet*, pisząc 

bojkocie żydów w  K rólestw ie stwierdza, że:

„T .k le g o  jednom yślnego antysemityzmu nl- 
gdzieśm y ćutąd dIc spotykali.

ls*niały wątpliwości to  do W aritw robotni
czych, choeiaż postępowanie poszczególnych z wiąz 
zó w  za ro d o w ych  w  itssunku do robotników *y- 
dówsklch, ujawnione znacznie wcześniej od w ybu
chu bejkotu po wszech nr go— nie dawało w łaściw ie 
powodu do uważania robot jikó w  za Wyjątek.

L ecz strajk w  fabryce Slejna,' w ynikły  na 
gruncie żądania w ydalenia sześcrt robotników ży
dów — r zw iał w szelkie złudzenia.

N jstcćj wśród robotników w  jednem  miejscu 
zo*tał określony i w ątpić należy, by okazał się 
gdzieindziej inny. N iekiórzy z nas w  żaden sposób 
oie mogą, czy też nie effo, zrozumieć tej prawdy, 
że w  Polsce stoją przeciw ko sobie dw ie narodowo 
ści, ze yolacy walczą przeciwko w s z y s t k i m  
żydom i te przeciwnikiem  naszym jest c a ł y  n a 
r ó d  p o l s k i .  Usiłują oni rozrólniać- winnych 
i niewinnych i chćą w alczyć przeciwko jednym  nie 
zah aći-jąc  drugich.

Nie będziem y w daw ać Się w  rozumowania 
o ile podobne poglądy są polityczne, le c :  podział 
taki nie odpowiada rzeczywistem u stanowi rzeczy*.

Nie potrzebą dodawać, że w ypow iadający 
walkę wszystkim polakom aR>zsiriel* uważa 
żydów za niewinnych baranków, którzy cierpią 
w kutek złości i niewdzięczności ntrodu  poi 
okiego, .

Żmierzynki na Fodolu, ice m seśniu.

Z mierzynkr, miasto liczące ckoło 4,000 
katolików,. < d niedawna dopiero .doczekało s i ;  
nareszcie k tśń o ła . Zaczęty 1910 roku, teraz 
został już utoń czooy zewnętrznie, gdyż we 
wnątrz wicie jeszcze rzeczy br kuj*:, a nawet 
jedyny ukończony oitarz zamiast obrani ma 
tylko arszynow ej średnicy okm g:e w murze 
wycięcie, czekające zapeł&ien a.

Jeszcze w roku 1894 kiltu  ludzi dobrej 
woli p ow z'ęl3 myśl  u teorzem a małej choćby 
kapliczLi Po otrzymaniu por m.l^nia i r*un,ę 
ciu różnych przeszkód, wzięto aię do budowy 
z kapitałem 12,000 r b , zebranym  poczęści td  
m ieizk«ń:ów (4,000), poczęści c-f.arc.’iiranyn. 
przez p przednich właścicieli m:»»ta. Stkoda 
tylko, że bazylika kości.oia uległa zmniejść :o:u 
w poroa naniu z p erwotnym  planem (o 5 ar
szyn szerokości, o 4 aj szyny długości), gdyż 
wysohość dachu, ró-wu.eż zmuiei itoaego (za 
mia? 2 cli że lą jfy ch j ma tylko jedną drewnia 
ną k 'p u łę l jest za  w icltą  w  porównaniu z pła
szczyzną bazyliki i tworzy całcść n ckjzta lt-ą  
Również f gu-a Chrystusa, wznosząca s . ku 
niebu w przedniej fesadzie, niema w w ykon* 
a ;u żadnego a riyzn u  i poczucia piękna. Pomi 
m*ajo te usterki nieźle się prezentuje g o tjk  
cościoła aa  tle zielonego lasu i szerokiej przt 
gtrzeni pól— zoudowany został nie w  centrum 
miastu, lecz w jego  okolicy.

Jak w itlką był* suma, zebrana naatępnie 
przez utworzony dla b^ deuy komitet, czytelni
cy nssi wiedrą z drukowanych w ,D ziena:ku* 
sprawozdań. W zniesienie ścian i dachu miało 
kosztować 48 tysięcy. Jeszcze i dotąd pieniądze 
płyną, to też mamy nadzieję, że wkrótce św ią 
tynia zo jtio ic  i wewnątrz zaopatrzona we 
wr.zystlie potrzebne sp rz.ty .

M riej szczęśliwy jest koiciełek  zmierzy 
nieci i co do czasu pobytu ks ęty; w tak krót 
kim czasie było Ich k Iku; m ę iz y  ninsi i cie
szą-y aię sym patyą 1 szacunkiem ludu, i ser 
decznie oddani sprawie budowy kościoła i po 
trzebom biedniejszej ludności C o praw da do
chody księży są bardro skromne, stałej pensy: 
od rządu nie pobierają oni, a są w zupełnej 
zależności cd  niestałych d c c to d ć ir  za obsługi 
CU b oirt e od parafian, zbierających między so
bą pieniądze na mieszkanie d’ a księ^z*, a tak
że od komitetu.

Projekt przyłączenia kościoła zmierzyniec 
kiego do parafii B raiłow saej, tak aby miesz
kańcy podlegali pieczy wikarego braiłow skirgo 
który dojeżdżałby tylko do a a t  od czasu do 
czasu, został ju t zaniechany,

Z  daia na dzień oczekujemy więc sw ego 
własnego proboszcza i Zm ierzynka stanowi 
ma osobną parafię, gdyż dotąd ty ’ko była fil ą 
brailowakiego kościoła

A  więc skrom ny kościółek, jakkolwiek 
niewielki, o jednej zaledwie, c h ić  dość obszer
nej nawie, powstał już i garnąć ku sobie lud, 
dśje i daw ać będzie pociechę i siłę smutnym 
i słabym. O oy mu B ó j  dopomógł siać zgodę 
‘ miłuść, owo największe dźw ignie użytecznej 
pracy i przyczyniać się do wznoszenia się po 
nad osobiste czle i drobne interesy.

»kc}ę« i  ■ *1’ W-AiiDW ’ l ty Uhl. u u  . I aa J  V. IW UU 3U1 4 104 0 n  I . • .  r  „ _ „
r°dków  opatrunkowych. Z a d ę ta  rorgrzebyw ać j arc *pa w ołyń»kiego A n ton iusza.

Stuzy i wydobywać zabitych i rannych. Pomcwai | —  Departament policyi zakomunikował
Pociągu nie byio ani jednego lekarza, na czele ] gubsm atorom , że osoby na m ocy w yroku są- 

, c>i retunkuwej *tatęło kilku studrn‘ńw m edy-ldow ego oddane pc-d dozór policyi nie mogą 
którym pomagali przytemniejs’ pafaierowir. | mieszkać; i)  w stobcach i okolicach stolic, w
Pierw szy pociąg sanitarny wystano z Rosto- 

*• Przyszedł on na miejsce katastrefy ckoio g. ó
* r MJa.
, W krótce po nim nades. ty {ocią^i i  pcrJene- 
6,11 lekarskim ze staCyi Kryłow skirf, H .sjk i i Pa-

m:astaca guberuialnych i we wszystkich m iej
scowościach położonych w pobliżu miast tycb 
w promieoiu 15  wiorst, w miejscach gdzie 
znajdują s r f 1 tece i w promieniu .-5 wiorst 

d lortcc; w iesze c w tych m icjscow cścucb,

Związek hodowlany podolski
przy ToW. rolniczera w  Winnicy.

Na tegorocznej zum kaiętfj wczoraj w j sta 
Wie inw entarza w  K ijów  e otrzymał związek 
hodowlany f i z y  podolłkiem  T ow . ro ’mczem 
zaszczytne uznanie za działalność na polu pod 
mes.en:a hodooli bydła. Najwyższe to uznanie 
jakie spotkało grupę ludzi pracujących prd  egi
dą związku będzie zapew ne Zach.tą i bodźcem

WYSTAWA.
Kronika wystawy.

—  W ystaw ione w  pawilonie w arszaw skiej 
w ystaw y ru homej w zory w yrobów  przemysłu 
ludowego, nadesłane przez wars a oskie T o  a a 
rzystw o popierania przemysłu ludow ego, cieszą 
s ę  nadzw yczaj nem powodzeniem. Publiczność 
po ob-jrzeniu w zorów  r a ‘arc?ywie żąda tow a 

1 J CwD uste.isywniejszrj pracy n* tern no w f r n j rUi chce kupować i s'v.#.-y bezradną odo^wt dź 
leszcze polu gospodarstw a krajow ego na Pod , pcz:1 wz -aTr; do piŁI ą iŁ1|i v> na wsstawu 

Praca ta p r o w a d ljf ia ' od fal z*i, d vle kjJ- ja :o c ., nj._ 3,,. (,, X)W> 
d*la już zucczne r. zigajły. Z dwudziest

Między innymi wzorami płócien w yrobu 
indów* g j zainte e s  owa li S c  ogrom nie wojsko* 
« i Icka, łc  szpitalni, poszukujący tego  rodzaju 
towar «»na użytek szpitali w ojskow ych.

Z  wrócili oni rów nież uwagę n a w yreb y  
fabiy* chem ceoych z Królestw a

, Z ;  s x u  klrm  n u  simy stwierdź ć, iż sposr- 
bcość wyz] srania w y s t a w y  kijowskiej w  celu 
wyrobienia szerokiego zbytu dla w ysobów  n a 
szego pizemyalu, k tó iy  z powodzeniem  m ógłby 
zupełnie wyprzeć r o z jo  rszechniorą tu tandetę 
żydowsko-Liemiecką, zostanie zdaje się pcmi* 
c i i ł

—  W  paw ilonie w ystaw y ruchomej u- 
m us:czone zostaiy w yroby w arszaw skiej p ra 
cow ni w yroków  i ornam enracyi drzew nych p. 
W arU w u Radlicza, są to pięknie w ypalone 
teczki, p dclka. szkatułki, g alaaterya  z d rzew s, 
aoźe do papieru i t p.

—  Prezes rady m inistrów W . K okow - 
cc w u%deił»ł na ręce prezesi komitetu w y sta 
w y Aleksandra hr. Tyszkiew icza pismo n astę
pującej treści:

„Krótki mój pobyt w K ijow ie I koniecz- 
n Ić  ze wzplędu na n icc 'e 'p iące zw łoki spraw y 
«ł;żbowe, powrotu do Petersburga, nie p o zw o 
liły mi osobiście odw iedzić W aszej E kscelen cji, 
aby w yrazić Panu i w J tg o  osobie w szyitk:m  
kierownikom w ystaw y kijowskiej sw oją  naj- 
g łę iszą  wdzięczność za okazane mi w zględy 
podczas pobieżnego zwiedzania w ystaw y. S p e ł
niając ten obowiązek za pośicdnictw em  nin iej
szego lutu, zm uszony jestem  jednocześnie w y 
razić żal, iż z tegoż sam ego powodu nie mia- 
h m  możności bliższego zopozn*uia się z w y 
stawą, która naw et przy pobleżnem obejrzeniu, 
czyni nadzwyczaj doaatnie wrażenie i bezwą- 
ipienia pow inna w yw rzeć n td cr znamienny 
w pływ  na dalszy rozw ój rolnictw a i przem y■’ u 
kraju Pohidniowo Z  tchodniego, znajdujących 
się już obecnie na wysokim  poziomie kultury. 
Proszę przyjąć i t. d *

—  Kom isye rzeczoznaw ców  pracują już 
w  większości działów w ystaw y. W czoraj ro z
poczęła s:ę ekspertyza w działach naukowo- 
■tUl iym. cgro d n ’ctwa, o w o ca rstra  i w a rzy
wnictwa

—  W obec tego w czasie organizow ania 
■ ę sekcyi, nie udało się u tw o izyć  sekcyi prze
mysłu przetwórczego, komitet w ystaw y zw rócił 
się do kijow skiego o d d zitłi Cesarskiego T o w a 
rzystw a technicznego z prośbą o zorganizow a
nie kom syi rzeczoznaw ców  dla tego  działu 
w ystaw y Zgodnie z życzeniem komitetu korni- 
sya została utworzona, przyczem do akładu jej 
weszli: p?. pref W . Szap ostoikow  (prezes), 
W . Kozielkin (sekretarz), L , M iedw itdiew, W . 
M .aajew, S  Pożećski, A  K orsak i W . Ham
mer.

—  W czoraj przybyło do K ijow a kilka l i 
cznych w ycieczek włościańskich z gub. kijow 
skiej 1 podolskiej.

—  Da. 17 w rz lin ia  kasa w ystaw y sprze
dała 3 727 biletów w rjśc a.

O i  dnia otw arćfa zwiedziło w ysta-aę za 
biletami płatnym i 656,097 otób  .

Wystawa bydła.
S . o s jb  przyznaw an a ; ogłaszania n a 

gród na Daszej w ystaw ie bydła przejdzie z a 
pewne do h‘'»toryl

Nie pow tarzam y w szystk ch, k u rju jacjcu  
po terenie w /staw y we*syi, nie przytaczam y
licznych tryrazów  rozgoryczenia jak;e do nas 
dochodzą, ale z o b ';w iątlu  spraw ozdaw czego 
nie m tżem y przejść do porządku dziennego 
nad„ f :nta?y*mi niektórych esób, do kom.ayi
ekspertów należących.

Jcd :n  z tyrh panów uważał za stosow ne 
w raz ze aszyzikiem i listami nagrodzonych oka
zów  ukryć się tak, ż i  p'z<*z dw a dni t dnaleńć
go Lle by;o iuożna.

UcLwi l y ,  polwierdzone przez radę rze 
czoznaw ców  n:e były do o łtata iej ch-.cili za- 
tw irrjzo n e przez gió waozarządzającego rolni- 
ctafem, skutdem  tego p S , o którym  mowa 
uważał Za stosowne ukryć ii .ty  pod korcem, 
skąd na św iatło dzienne w ydobył ję  w  ntt i -
tnlej chw<ii prezes kom te u w ystaw y br. T y s :-  
k'ewicz i dopiero w etoraj o zmroku wi az  z p. 
S. sprowadził te lis y  a a  plac w ystaw y bydła.

Dopiero w chwili zam knięcia w ystaw y 
ogłestono rezultaty caspcrtyz, t j. edezytano 
je publicznie, pi asie jednak odmówiono udzie
lenia tych danych, m otywując je  niedopełnie
niem f irm »ląvśń ostatecznego zatwierdzenia.

N ituj nry tez ważniejsze odznaczenia, k:6- 
re udało się nam zebrać na miejscu, a więc

D yplom y honorowe otrzym ało centralne 
T-w o rolnicze w  K ról Polskiem, oraz w szy
stkie jego  związki i sekcje , a także zw iązek 
lubelski oraz podolski zw :ątek hodow ców  b y 
dła za usilną i  ow ocną pracę przy rozw oju 
hodowli.

2 ‘ote medale od departamentu rolnictw a 
otrzymali p. K rzim ierz Piatzczyński za trzodę, 
oraz ks Koczubej za bydło ukraińskie i szkoła 
M ajnowaka za szw yce.

Z  o*e medale od kijow skiego Ziem stwa 
guber. oraz kijow skiego T- w a rolniczego otrzy
mali pp. F ierkow scy za grupę jiłó w e k  simen- 
talów 1 medal i drugi— za m aciory, p. T . K o s 
sak— za bydio holenderskie, p. N ow iński— za 
„Ursusa*, nabytego w oborze pp. Fiorkowskicb, 
oraz za 2 krow y, a dalej: pp. R akow icz, W a- 
■iutyńsl^ Cnami t t ko i i m i.

W  dziale owiec medal złoty przyznano 
p. A . Kuberskiemu za grupę oksfordshiredow- 
ców, a p. L  Rakowskiem u za taką samą gru
pę— w M ki medal srebrny.

W  dzirle nierogacizny wietu w ystaw ców  
a ystąp  ło z protestami, skutkiem czżgo  odzna
czeń tego działu nie egłeszano.

Całkow ity w jk a z  w ażniejszych nagród 
będ zieay mogli podać zapew ne w numerze 
następnym.

ośmiu obór zapisanych j rzed kilku laty

l’ S.
n - ' i ( y  się i j U o

ki... ŚL.i.
-iicpop;'.

HJAZD
działaczy miejskich.

Na wczorajsiem  pnsiedztniu zjazda prze
wodnicz]} p. H  Djakow .

Po zagajeniu obrad przedstawiciel m No- 
^ o ro syjs .a  I B s iw  odcżytal referat p. t. 
irozszerzenler kom p ftsacri banków miejskich*.

Autor r e f e r a t u  s;ar#.i  się u d o w o d n i ć ,  iż 
ż a d e n  z m<jT;,,ksz)cli nawet banków p ' i e ; * k i c h  

□ i e  t ę d ; ś “  ir. g i  r o z . i o ą ć  v  n a l e ż y t y  s p e s ó b  

operr/y? poa.yczkmwych, dopókj istp*r>  uwaga 
d o  s i t .  1 3 5  u s t .  b a n k ó w  n u c i j k 5 ci ; .  i # c ! T o p u -

i
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szczająca  wydawani a  ćJwgoVim’n ł wwcl  pcźy 
czek liftam i zastaw nym i i obbgacyaŁjj, pomi 
ra j, Iż jra w o  to przysługuje nii tylko paćstw o 
w ym  lecz naw et pryw atnym  akcyjnym  baDkou 
rolnym . W  razie uayrkania takiego prawa 
poszczególne banki, zdaniem referenta, nie mo 
g ‘yb y  j< d ja k  dokonyw ać emisyi obligacyi 
W  tym  celu należy założyć „centralną kast 
banków  m iejskich*, której projekt referent niv 
kreślił bardzo szczegółow o.

O stateczne wnioski referatu dadzą zię 
Streścić w następujących erach.

1) B ark i miejskie pow inny uzyskać pra 
w o przyjm ow ania wkładów w  ilcści 20 krotnie 
przew yższającej kapitał zakładow y, pod warun 
kiem g w .rrn c y i ich całym  majątkiem nierucho 
mym zarządu miejskiego, oraz

2) praw o wydawania drobnych pożyczc t 
przem ysłow ych na środki o b ro to re  pod soic 
w eki c  rzemieślnikom, osobom zaw odów  inte- 
I gen taych  i drobnym kupce m, a także na za 
H adanie ogrodów  w arzyw nych, szkółek, sadów 
w*nnic, gospodarstw  mleczarskich i t. v.

3) Z  azd powinien się w ypow iedzieć za 
koniecznością założenia centralnego banku miej 
ssieg-).

Po krótkiej d ysk u sji poruszony przez 
p. B asow a projekt ze względu na jego  douio 
slrść  i ni< możność szczegółow ego opracowania 
n a obecnym  zjeździe, postanowiono przekazać 
przyszłemu zjazdow i przedstawicieli miast

N astępny referat odczytał przedstawiciel 
m. Ty fiisu p. M. D żsbar na temat „municypa- 
lizacya i budżet m iejski*, poprzedzając g o  w y 
stępem , w  którym  przeprosił zebranie, i ż , ’, po 
w odów  niezależnych* nie może traktow ać Kwe
sty! wszechstronnie, odpowiednio do jej donio' 
slego  znaczenia

W ychodząc z założenia, iż szeroki rozwój 
instytucyi społeczno-gospodarczych, zaspokaja
jących  najważniejsze potrzeby czerckich n m  
ludności 1 zarządzacie temi instytucjam i w in
teres e użyteczności publicznej, »ta c o m  jedno 
z. r a j  ważniejszych zadań samorządów miejskich, 
releien t twierdzi, iż in ic ja ty w a  pryw atna, któ 
ra w wielu zriastach potrafiła zagarnąć w swe 
ręce zaspokajanie pow yższych pot/zeb ludności, 
aby z tego i ódła osiągnąć możliwie najw ięk
sze korzyści, j**at bezpośrednio szkodliw ą dla 
interesów  społeczeństwa.

O darłem  referenta, w dziedzinie muniry 
palizacyi zDytnie dążenie do zysków  jest rzeczą 
niedopuszczalną nietylko z punktu widzenia 
socyalnu*politycznego, . lecz nic da się naw et 
urzeczyw istnić praktycznie, gdjrż znaczne d o 
chody z przedsiębiorstw miejskich zazw yczaj 
otrzym yw ane są za cenę zaniedbania tak w aż
nych pod względem  społecznym  urządzeń jak 
w odociągi, rzeźnie i t. p.

Korzystając zs sw ego faktycznego m ono
polu, miasto nie powinno zw iększać ssfyr.li 
środków za  pomocą eksploatowania na za sa 
dach handlow ych tego rodzaju przedsiębiorstw, 
poniew aż dochody czerpane z rzeźni, w odocią
gów  etc. są, w łaściw ie m ówiąc, podatkam i od 
mięsa i w ody, upadającym i całym sw ym  cięża
rem na niezamożne i mało zam ożne w arstw y 
ludności 1 *

Pow ołanie dó życia p'zedsiębior<.i w miej
skich w ym sga znacznego nakładu środków , 
które naj odpowiedniej byłoby uzyskiw ać w  dro 
dze specyalnych pożyczek. Jednakże rozwój 
praktyki kredytow ej miast tam owany jest (dzwo
nek przew odniczącego) przez wązLie ramki obo
wiązującej ustaw y miejskiej, krępujące w  naj
w yższym  stjp n iu  praw a budżetowe miast.

Z a  najpewniejszy i najracjonaln iejszy 6 o- 
dek a  celu uchronienia się od chronicznych 
debcytów  referent uważa podniesienie produk
cyjności budżetowej, opodatkowania bezpośred
niego i kwobedny rozw ój mie_skego system u 
podatkowego.

Końcow a część przem ówienia p, Dzabara 
i le g ła  nu spodzie w . nej konfiskacie ze strony 
przew odniczącego, który kategoryrzn e  zabronił 
m ów cy dalszego kontynuow ania referatu.

Sądząc z krótkiego program u, rozdanego 
uczestnikom zjazdu, p. D ż jb sr  ebeiał w  zakoń 
czeniu sw ego przem ówienia zaznaczyć, iż p-*ze- 
d ew s-y1 u lem  planowemu i racyonalnemu roz
woj owi  komunalnej gospodarki finansowej stoi 
na przesxkrdzie brak p ra w i budżetowego, tego 
najw ażniejszego p raw * instytucyi reprezenta
cyjnych, oraz iż obecna repezentacya miejska, 
oparta na zasadzie t e 4 zusu, zupełnie nie gw«- 
rantuje racyonałnej gospodarki miejskiej, p o
niew aż na pitrw szym  planie zaw sze widzimy 
tam prywatne interesy właścicieli nierucho
mości.

W obec stanow czego zakazu mówca vo- 
lens-aolens zmuszony był ograniczyć się p rzy 
toczeniem c* atec/nych wniosków , które brzmią 
w n as tęp u jący  sp e só  :

1. D ochody z m uaicypslizow unych przed* 
się lio rstw  pow inny przedew tzystkiem  i-.ć na 
ulepszenie i rozszerzenie tych przedsiębiorstw 
w refu ucz/nicn. a ich jsknajbardziej dostępre- 
mi dia najszerszych w arstw  ludności.

2 Faktyczne uzdrewotuienie finansów 
miejskich możliwe jest jedynie pod warunkiem 
szerokiego i sw obodnego rozwoju systemu po 
datkow ego n? korzyść miast W  tym  celh mia 
sta pow inny otrzym ać praw o budżetowe w ca* 
lej jego  pełni, reprfzen tacya zaś miej-.ka p o
winna uledz reform ie zasaom czej.

Refcret  p D żabara w yw ołał nader oży 
w iouą dytkusyę, przyczem  część m ówców z 
przedstawicielem  m Cht r kowa p W e ^ a fe m  
na czele w ypow iadała a ę za bczapelacyjnem  
potępieniem  systemu koncesyjnego wogóle, 
część zaś doradzała łagodn iej"ią  rezolucyi, ze 
względu, iż w  pew nych wypadkach miasta me 
mają m cźncści urzeczyw istnienia najwazniej 
szych urządzeń kultiuatnyrh w ’ nny sposób, 
jak tylko w drodze udzielenia k o n c e iji przed
siębiorcy prywatnemu.

Po przemówieniach pp. Tupalakiego, W e
gnera, Jozef lego, W ielichow a, Alm azowa, Or- 
gii-R utenbergn i innych zabrał głos _a_ny już 
z poprzednich wystąpień przedstawiciel m. M aj 
kopa p. Ifh n ien k o . Tw ierdzi on, iż miasta o 
becnie nie m ogą prow adzić sw ych przedsi; 
biorstw sposobem gospodarczym , poniew aż nie 
posiadają odpowiednich ludzi. W szak jeżel ra 
da miejska potrzebuje nsprz. dyrektor 1 dla 
banku m iejskiego i znajdzie odpowiedniego 
zdolnego człowieka, to n jp ew n o  nie będzie on 
zatw ierd zon y..

Przew odniczący (dzwoni).
Proszę m ów ić o u unicypalizacyi.
Pom połicmajsfra (zryw ając s*ę z k n e  

b' j ), czyni pierwsze ostrzeżenie.
M ówca Z araz będę mówił o municypa- 

lizacii. W  takich warunkach nie można praw a 
dz ć gospoda, ki m iejikiej. Potrzeba nam spe 
cyalisiów . Do w yżsrycb zakładów technicznych 
watę? utru d n ion y.. F ltrują .. A  tu znów  prze
siew ają przez s t j...

Przew odniczący (dzwoniąc energicznie).

Prcszę mówić o municypaliracyi, nie po z wc l ę l z  psa^l policyjnymi. Wczoraj w oocy ar«ztowa 
cd biegrć cd przedmie tń. . JuO jeszcze 2 robilaikćw  w wąwurach n* Siulaw-

Pom policmajstra. Z  mojej strony drugie I ce. O bij aieS2towrni odmówili wymienienia swo 
cstrzeżenie. 1 ich nazwisk. Przypuszczić.należy, że^ iłąj.to  też

P  Ia a n ie n lo . Z araz będzie n uaicypaliza-1 uczestnicy zabójstwa.
«ya. O tó ż w o b ec  braku ludzi. . I Sądząc z niektórych pośz’ *k, wnosić m iżna,

P rzew o d n iczący  td b it r a  mu g łe s . I iż zabójcy są przyjezdni 1 śledciii Saksonowa od
P od czas g ło so w a n ia  zw y cię ży ła  rezofucya I karnej Koriukówki. Cukrownia koriukowiecka na 

um iarkow an a następującej trcćri: I leży do T-w a Aleksandrowskiego.
,  Z ir / ą d y  m iejskie p o w in n y  m ożliw ie  n a ,-1  2 ab;ty Saksom  w  często przyjeżdżał do Kijo 

rzadziej uciekać s ię  do us ó g  kon cesyo n aryu - jw a  po pieniądze dla v ypłal w fabryce.^Skonsta 
szó w , u rzeczyw istn ia jąc  p rzed sięb iorstw a m iej-1 iowano, i i  zabity p rijiech aż do K ijow a onegdaj 
sk .e  własne/ni silam i*. I rana. O godz. ia  w  południe b y ł j ; w  w ie A le

P rzy ję to  ró w n ie ż  przesłan ki i p ie rw szą | zsandrowskitm , gdzie otrzym; ł „na (m ccy.czeku  40

telegram ów tak w ew nętrzrych jak  i do miast Hotel Hładyniuka: pp. A. Jinowłki, A. Nłe-
za g ra n iczr  ych , w  centrałnem  biurze (e iegrafic i,-1 ? ®w ’, A  ^ efr -rid-tow, T. Tiotusiain, D. Marin, A. 

~  t r (  - t*  .  Patcek, A . Sakołowski, N. M talcka, 1. Bakun, L).

część rezolucyi proponowanej w referacie p 
Dżabara, z wyjątkiem  przesłanrk zakwestycno- 
wanych przez przew odniczącego oraz drugiej 
części rezolucyi, które według zapewnienia p 
D jakow a .zo sta ły  już przyjęte w  poprzednich 
rezolucyach zjazdu*.

Pozatem  uchwalono rezolucyę zapropono
waną przaz bar. O /gis Rutenbcrga: %

. W  celu uregulowania kw estyi wyJcup 
przedsiębiorstw m iejsnch, zjazd uznaje za rzecz 
niezbędną, aby pozw uleuia na zaciągnięcie po 
życzę* udzielane były w p rzyśp ieron em  tem 
pie, oraz aby rz4d -d zie lił miastom niezbędno 
pom ocy p rzy realizacji pożyczek*.

W  końcu na w uicsek przedstawiciela m 
Tyflisu p. Żurulego uchwalono rezolucyę nr- 
stępującej treść/:

.Z e  względu na to, iż obecnie powstaje 
now a forma ui/eczy wi itn ania i z u/ądzani* 
przedsiębiorstwami nunicypalnem i, polegająca 
na wspólnej pracy zarządów miejskich z kapi
tałem, co v  znacznym  stopniu móże osłabić 
ujemne strony k one esy 1 
zjazd uważa za r z e 'z  pożądaną, aby przyszłe 
mu zjazdow i przedstawicieli miast złożony zo 
at >ł specyalny referat o tyr,. sposobie m uni:y 
palizacyi przedsiębiorstw- miejskich, przycz%m 
zjazd w yraża życzenie, aby referat ten opracn 
w any został przez lid z i nauki, którzy specyalnie 
poświęcą opracowaniu tr j kwestyi.

Przyjęto rów nież okolicznościowo w  for
mie życzenia wniosek przedstawiciela miasti 
CbarkowL, o, c*asowem otwarciu granicy dla 
węuf a  i innych m ateryałów opałowych ze 
względu na ich obecną drożyznę.

W  końcu posiedzenia przew odniczący od

Itya. rb. Saksonów p e łairo b o w iązk i kaeyera Cukro 
1 wni koiiukow ieckiej w  Ciągu j  lat.

KRONIKA.
K a l e a ś i a B s y k .

Ali i  19 (2) fanuaryusza B.
Jwirw 20 13) Eustachyusza M

W  t t i i  IŻMłBi ■ gaśli. 6 as. 02. 
—rCaaa ł/ońu* a gaos. 5 a» 36 
DtagaM lufa guśli. 11 u  34.

K a l M i l a n i k  N l i ł w y u t y ,

2  P a i d ł i e p h i k a  n . s t

HikU 1696 Rozjeżdża s ę Sejtu Konw o 
w czystej ich formie, |^acvjny, zerw any prztz posłów  1’otulickiego

. Hondy ńskiego.

Z tńfitru polskiego- Dzisiejsza pre 
■mera w teatrze polskim zapowiada się ze

szech miar interesująco. A rcy-w esoła komedya 
Al. hr. Fredry .D am y i huzary* ; na wszystkich 
scenach polsaich ma trsaycye jednej z nzijwe- 
»ebzych komedyi polskich D yrekcy* i reiy-
seiya czyri starania aby dzisiejsze - widowisko 
wypadło jsknejŚwietniej. O bsadę tworzą: P.p 
Dunin R y clło w sk a  (gadatliwa Orgonowa), Orze- 
cka (bał' śliwa Dyndalska), S«cbnowska (rozmi 

czytał opracow aną pi zez komisyę, szczegółow o | f ° y an* rotmistrzu Łtsra panna), -rzem a we 
m otyw ow aną rezolucyę w sp rn rie  reform’ | ° 1eml pokojówkami, fruwa,’ącemi po s:enie 
laństw ow ego podatku od nieruchomości miej l ^  ą . PP* p zy*^ws *» * Ordężanka.

skich. W  sprawie m otywów rezolucyi wy wi ą -1 Poczoiwy® k sp ’ lanem d. K rmcki. Parą ckli- 
zaia się ożywiona wymiana zdań pomiędzy re- | * 7  kofchanków p B.skupska 1 p W rbnski
ferentem \/ielichow rm  (posłem do Dumy P ań -1 F re*zdle CJS»dy  dwaj wiarusi p p.
stwowej) i przedstawiciele ji m inisterstwa skar |Zbyszew ski i Lechowski. Dzisiejf z : przed sta 
bu, który dowodził, iż m otyw y rezolucyi, ja k | ^ lem c. o>»trteni przed wyjazdem  do
rów nież i wyprow%dzone z nieb w n‘oski oparta * Żytomierzu,, d ;k^d udaje się teatr polski i.apro 
zostały na zupełnie h łszy w rch  danych. W i * EOny  n“  * w Jrsi-IFóir. 
cońcu przewodniczący zarząd ził głosow anie j |  , T". ?  T o W h fłyS tw a  D3 rOCZynflOŚCi- W  
ezolurya zoitaJa przyjęta w redakcyi kom iiyi niediiełę t. j. da. 22 w rześnia z powodu 

”  -rmi ona w  yt-stępuj j j sposób/ 1 10 letniej locznicy i dnienia T ow arzystw a Do-
1) Zjazd uważa, iz obeenn 6-procentowa I iToczynności, w  k cśu ele  S g o  Aleksandra o 

norma państw ow ego podatku od nieruchomość | * c. ?3 '*  w P °‘udnte (z»raz po sumie) o d j ?  
miejskich powinna być obniżona do 3 proc. I j  u rjczl  ■ ojbożeńatw o, na które *-»-

2) Zjazd u w ala  za r a c z  niezbędną, a b y | rz* ' .  Jowąrzyatw. D obroczynności zaprasza 
w ydana pizez ministerstwo sk ąrb j inatrukeya, I QP* kuratorki, pp. kuratorów, cd ou l w . owa-
cómentujsca praw o z dn. 10 czerw ca 1910 r. 

została poddana rew izji z udziałem 'przedatawi- 
d e li miast

3) W  ra-ie wprowadzenia państw ow ego 
podatku dochodow ego, sfery praw odaw cze po
w inny rozpatrzeć k r e i t y ę  przekazania kasom 
miejskim w całości aum paćstw cw ego podatku 
od nieruchomości.

O  godz. 6 i pół posiedzenie zostało zam
knięte.

W czoraj z rana uczestnicy zjazdu oglądali 
u le  targow e, szkolę im. BuDge i pałac Cesar 
ski. W ieczorem  w saiacn kluba Kupieckiego 
odbj l  się bankiet, w yu an y przez zarząd m iej» . 
na czcić  uczertaików  zjazdu. O prócz członków 
rjt-zdu obecni byli w szyscy praw ie radni miej
scy, wielu gości honorowych oraz przedstawi
cieli prasy.

—  D ziś w  godzinach rannych uczestnicy 
zjazdu oglądać będą roboty ziemne na Ciubo 
czyi y  oraz szkolę miejaLą im, Tereszczeni...

Q  godz. 1 i pól w y z a a c z 'n e  zostało po
jedzenie plenarne. Porządek dzienny obejmuje 

cilka drobniejŁzych referatów i odczj tsnie re
zolucyi opracow anych przez komisyę

Zabójstwo artelszczyka.
W czoraj podawaliśm y w  streszczeniu wlado- 

9Ść o niesłychanie xuch * aiyna napadzie na artel 
szćryka Cukrowni kuriukowskiej K. Saksonowa, do
konanym w  punkj-fe tak lndnyi 1 o  porze odejścia 
w ieczornych peclągów , jak  wiadukt bezakowski.

jak się okazuje, dorożkarz, w iozący S , wjeż 
dżał właśnie na wiadukt, gdy z tłumu przechod 
niów w yskoczył -słody Człowiek i strzeliw szy z  re  
w olw eru w  powietrze, zatrzym ał konie. Jednocze
śnie z jadącej śladem dorożki dwukonnej ze.koczy  
ło dwóch innych rabusiów.

Nsnastnicy zaCzełi dosłownie ostrzcliwsć sal
wami Saksonowa, puczem pochwycili trzy znajdu
jące się w  dorożce sakwojaże i zbiegli.

Tłum  po pierwszym  strzale rzucił się w  pa
nice de ucieczki i polieya po przybyciu na miejsce 
w ypadku zastała tylko konającego rrte lu czy k a .

Pies policyjny „W aloto* wprost z miejsca w y 
padku Skierował tlę  do jednego z h otci, znajdują 
Cych się przy ul. Bezakowskiej, lecz po krótkirr na
m yśle pobiegł do następnego hotelu „Am etyka* 
tu zatrzym ał fcię pode drzwiam i jednego numeru.

Lokatorem  tego numeru b ył jak  3ię okazało 
niejaki SlepakowskI, z zawodu kucharz, który p rze
jazdem z Kaukazu do UosKwy na dzieli jeden za 
trzymał się w  Kijow ie. Slepakow ski zajął numer 
bezpośrednio przed D riy b ycien  policji.

Godnym znzaac-senia jest Szczegół, iż Si. przed 
zainstalowaniem się w  „A m eryce* ogląda1 pokój w 
hotelu, do którego pierwotnie rapron sdzikpolicyę 
„W aloto*.

■- S lep . kowskif go  aresztowano.
A resztow any okazał paszport na nazwisko 

Slepakow skiego. Paszport ten jest prawdopodob
nie fa łizyw y  ze w zględu na liczne poprawki, jak 
up. w  liczbie lat etc.

Podczas r e ttiiy i u aresztowanego znaleziono 
bilet I klasy na przejazd z O Jesy do Moskwy, po 
mimo, Iż z powierzchowności i odzienia nie w y 
gląda on na pasażera I klasy.

W czoraj z udziałem (ędzlego śledczego bada
no w  w y d z iile  ślcdczjm  Slepakowskiego, którego 
do w ydzizłu  przyprow adził wzm ocniony konwój.

A resrtow acy —  młody, brunet, n tti óiugle 
włesy. Ub.-tny jest w  cztrn y  kostyum i takiegoż 
ramega koleru paltr.

D li poszukiwań pozo>ułych spraw ców  zama
chu wytłnno kilka oddziałów 'ronnych poliCyantów

rzy^twa i rso b y  wspierane pizcz instytueye 
T ow arzystw a.

—  t P- T. G. Zarząd P. T . G. praypo 
mina członkom Tow., iż od poniedziałku roz
poczęło się zap iły  w a r :e do .L u tn i* i prosi, 
aby miłośnicy śpiewu uczynili to prędzej, aby 
dać w tem sposób kierow nikowi możność szyb
szego zor^am/owanta chóru.

29 b m; odbędzie się zamknięcie przy
stani T o w . Program  zamknięcia obejmuje w y 
cieczkę wszystkich lodzi, kćóre wyruszą w górę 
rz ki o godz. u  z  rana. W ycieczka zakończy 
uQ przed przystanią o godz 1 2 1/, w  południe 
korowodem wszystkich łodz', poczem odbędrit 
s:ę na przystani śniadanie składkowe. Z e 
względu na ograniczoną 1-czbę osób, które mo
głyby p izyjąć udział w  .śniadaniu, człoiikowie 
zechrą zawczaeu zg łiszae  swój  udział naczelni
kowi p rzy itin i 7.ap'sy przyjm owane będą tylko 
do 22 b. id.

—  No wy  nauczyciel gim nastyki już p rzy 
jechał do K ijow a i wkrótce rozpoczną się ćw i
czenia dla wszystkich grup.

—  Z K oła Kobiet Poiek- Zarząd K o lt  
Kobiet Polek zawiadam ia Szanow ne członkinie 
t gości, że pierw s ie  w tym sezonie ze Dranie 
towarzyskie odbędzie s ę w .O gn iw ie* dn. 20 
b. m. w piątek o godz. 8 ej w.

—  Przewodnicząca sekcj 1 miejskiej zaw is 
darnią osoby interesujące stę sprawam i .K o ła * , 
te przytułek dla najmniejszych i najbiedniej
szych dzieci, o< i-g o  września otwarty i wzpo 
wionę zostało przyjm owanie dzieci Od chwili 
założenia tej in stytucji, z e ws t e c h  miar potrzeb- 
aej i korzystnej, egzys uje ona li tylko dzięki 
d iarnośii ludzkiej, w ięc też i nadal przewodni
cząca sckfyi  poleca tę biedną d z!atwę, .sercu 
i opiece ludzi debrej woli, prosząc o łaskawe 
gkłsdanie ofit r pieniężnych.

—  „Lua B s ży * . W yszedł z druku M* 38 
.Ludu Bożrgo* i zaw iera następujące artykuły: 
Idzie jesitń  (wiersz) —  D oząd oddać dziecko.—  
Nowe cuda w Leurdes —  Doczekał (oDOwiadt 
aia z czasów W ładysław  1 Łokietka).— W e wnę 
tr*u pijaka.— Dbajm y o Dom y Boże. —  W ild o  
mości pop tyczne. •— Różne rlid arao ści.

Dodatek . N a s z a  W i e ś "  zawiera:
Zai ł-dejcic sady- —  S ubanie gęsi. —  S ta 
ry,:tM«riej na W ystaw ce. —  O  ulepazemach na 
ro li.— Zupa z s ie k ie ry — Leczeniedoirow e: C h r - 
iera.

Dodatek „ G a z e t k a  d l a  D z i e c i * :
Do ptaszków .--O Jtatni poehćd. —  Do Dzieci.—  
C zy potraficie?

Dodatek .N  a'u k a W  i a r  v*: W ykład
Dziesięciu PrzyLazań B)życL: O  IX  Przykazaniu 
Bożem.

— • SubsydyuiP rta bu d ow n ictw o  ognlo 
trw a le . G łów ny zarząd rolnictwa i urządzeń 
rolnych nadesłał wczoraj zawiadomieni**, iż sto 
s o rn ie  do prośby kijowskiego gubcrnialnego 
zarządu ziemskiego o udzielenie n u  subgydyum 
na budownictwo ogniotrw ałe w guberni! ki
jów skitj, tik ow e zostsło 1 dzielone w kwocie 
40,000 rb , z trg o  10,000 rb. jako zapomoga 
bezzw rotni, 30,000 rb. jako pożyczka na ter
min 15  letni.

—  S p raw a B tjlisa . W  sądzie okręgowym  
w dalszym ciągu trw ają przygotow aaia do pro 
ceiu  Bejlis >. W  lo k i ’u V  departamentu izby 
sądowej ustawiono łóżka dla sędziów przysię
głych, którzy tam będą nocowali. Na galary 
g l i wnej  sad p siedzeń ustawione zostały steli 
ki dU przcditawicit li pra&y, których dopusz 
czonoj 3^ Bilety w c,ś:ia  otizym aiy redakeye 
wszystkich praw ie gazet m iejscowych, w.ęk 
f z/cb dzienników petersDurskich, mcskiewskich 
i zr-granicznjcb, petersburska ageneya telegra
ficzna (3 m itjsisł, oraz kilka większych orga
nów prow incjonalnych.

Z :  względu na spodziewaną większą ilość

nem ustawiono na czas procesu kilka apara
tów  dodatkowych, oraz powiększono personel 
urzęd aików.

—  P o w ró t m inistra c ś w ia ty . W  tych 
dniach pow raca ze sw ego majątku w  Besarabii 
do Pete<sburga minister ośw iaty L . K asso

—  K£ R Y  P R A SO W E . Na an fiy  postanowię 
nia wicegubernatora kljow saicgo redf,klor gazety 
„Kijewrf-i ja Myrl* I. Taraawskij za umieszczenie w 
numerze pcml< nionego pisma z a. 14 b. m. telegra 
m 1 p t. Spraw a B ejlis-" i redaktor gazety „Tuz 
naja’ Kopiejka* za wydruKowanie tegoż telcgtamu 
anazent zostali na grzyw n y w  w yaoktścl 300 rtDłi 
z zamianą na 2 m trrą ce  aresztu.

—  K A T A S T R O F Y  KO LEJO W E. W czo n . 
z rańa w  zarząd iie  kolei P cł.-Zachodm cl nt< cyma 
no w.adom osć a  ds.ii katastrofach kolejow ych w  
pobliżu stacyi W eroniecakaja i Z trn dyń ce

W  pterw szyąi \iypadku nastąpiło zdtrzeuie 
się pociągu towarowego Nr ó i z pociągiem towaro 
w ym  Nr 36. Rdibitycu zostało ogółem  9 naładowa 
nveh wagonów. Przy czy cą  katastrofy było niedjbai 
siw e maszynisty, który zasnął i nie wstrzym ał pu- 
ciągu obok zamkniętego semaforu, wskutek Czego 
pućiąg wszedł na linię zajęią przez drugi pociąg 
Maszynista oddeny zostanie pud >ąd.

pobliżu st. ZarudyńCe wskutek złamania 
SiS osi w ykoleił się i uległ rorblciu jeden 1  wago 
nów pociągu towarowegtf Nr 633. T or k o lc o w y  u- 
szkudzony został na przestrzeni 200 Sążal. Koaauni- 
kaCya w  obydwu wypadkach zustala przyw ró 
Cona.

— ZBRO JN Y N A P A D  Oaegdsj wieCzorei 
na dl. W . W asylkow sklcj . (za rynkiem Trc icrim) 
banda 2łożona z 5 o p rysików  a sp sd łs  na jadących 
powozem słu ch -c-a  szkoły utiefn czcj 25 letciego 
PdławandtSrwili 1 jeg» dwóch kolegów . Podczas 

strzelsulny P, zostrł ciężko raniony kilkom a kul..
i w  bnu.^h.

Rozbójnicy zuoraii —  n n ea u  i wystrafrony: 
ego towarzyszom  około 150 rb. gotówką, prCzem 

puleciw szy im nie alarm ować policyi i w l e ź ć  ran
nego do szpitala— zbiegli. Stan zdrowia P. bezna
dziejny.

—  SAM O BÓ JSTW O . W  domu Nr 53 przy 
nl. W ielkiej p o w k sd  sie A  Bon larew ,' chory od 
paru dni na zapalenia płuc,

—  z a m a c h  s a m o b ó j c z y , onegdaj wie-
Czorem na K tesztzatyku  otruła się 18 lrtnirf Anna 
T. Pogotow ie odw iozło ją  do Szpitala.

—  P O Ż A R . Onegd.”  o połnocy wskutek nie- 
ostrożaego obchodzenia się z ogn.em ‘ palił się djre 
wnlany bndynek p izy  zauł. Mtcżigorsktm Nr 12. 
Straty wyno.izą 1300 rb.

—  T R U P . Na B ulw arze BIL kow sL lu  w  bo- 
Lliżu domu N>* 68 znaleziono zw itk i 35— 38 letniego 
mężczyzny. Trupa odwieziono do prosektoryum.

—  G R A BIEŻE .' W czoraj w  nocy na ulicy 
TrećbswiatitielSklcj dwaj b in dyci napadli na A  
Bojkowskiego, zbili go, zdjęli z niego odzież, po
częta ulotnili się.

?a paf 1 ŁukjanowieCkiei 1 w pr ttt ul Samso- 
nowskiej jakiś bat dyta ograbił cńikę generała B. 
Oiszanowską.

—  N IE SZ C Z Ę ŚLIW E  W Y P A D K I. W  łklepfe 
gastro- ou^ęz-.yi 1 Jcrm oljewa przy placu Ratuszo- 
aiym spadł ze schodów i z ł.m a ł si bte nogę subiekt 

Turow cew .
A n alagicznj w ypadek u ia ł  Miejsce z T . Fi- 

loniet ą w domu Nr 48 przy ul.JWłodzimicrskiej 
N . ul. W . V isylkowsk j Spadł z d rożki I 

mocno się potłukł luktnow. Poszkodowanych od
wieziono do szpittla.

1 2 .4
0,7
8,0

it.8

SI*iw. iM g M . ftowieizza w utai * a j j y  
JJ.juhsza . . . .
P ie C ł.* a  I. w per. pow. w diąrn doby 
v/ielel. yr d temp, y«w. w eiąga doby

O gól£ j itan pogody w Roayi europaj 
jkit] ■ r a n  aa podstawie telegramu glównagt 
Obi rrwacoi yuu  fizycznego!

Opady notowano miejscami na północnym 
wschodzie i wschodzie. Tem peratura niższa od nor
malnej w  większej części Rosyi.

Pogoda p'zew*dywan» n v  «». 19 września: 
chłodnawi i deszcz w  Kijowie, c ie rto umiarl owa- 
ne w  pasie zachodnim, cieplej w  < zęści północne 
go w»chodu, zism iej w  pozostałej Rosyl, przym roz
ki w  dorzeczu Kamy.

D eszcze m ożliwe w  pasie wschodnim i ns 
północnym zachodzie.

3iul»tyn Lii wsfóm «D>cyi tittt#raio«ic

Dola 18 września (1 pl iziert)'ka 1 l ) i ]  I.

tem p. paw, w s i  Cali. 
Bam anr przy G* w mm. 
Step. włigńtttsftći 1 r y r a f  
KlcaJszywk wiatru (w min.) 

b u  u we 1. lo - ltn a . tyat 
lośó opadów w mm.

«. i 1. • 4 s
t  sama y-*». a '. a i

7.5 n .9 7.3
747 7 74L° 74’79

90 68 8j
F łnZ, PlnZ, FlnZ;

3 9 U
O.o --

• i f  ■ 4 ej w lo ś i.

Pletniew, W, M amczic;, J. Jadzowski, L. Jso*.
Hotel Praga', po. E Brzewalińska, T. Dya

kowski, J. Kaol, E Kryżanowski, N. M aCiejewijz, 
K. Butynicc, St. Podhorskf, A . Łyslenko, T . Iwano
wa, A . Jater, O- Nikifirow*, £ A n atb  n, I. K e ł 
ezenke Nikołajewa, fi. Ncufeid, R, Neufeld, M. Go

leń, K. Teodorowa, M. Płachatnik, A . Rok, A . 
Sergijenko, J. Korsak, A, Baszucka, G. Siutln, Z . 
Stutino-wa.

Hotel rianć pp. E. Neuman, “  Neuman, Sz. 
RoKowski, A . K oczniew s, I. Durilin, J. KuCzera, 
J. Górski.

Grand H ółel Imperial: B taet Drigałuw, Pe- 
pros, Kahan, Szaulidze, Garin, Zorochow iui, R o 
szeń, Lltwak, Ft-igin, Kozincewa, Drętael, K iszew 
ska, BiaSifirk*, S lh ger, K iszewski, Br**iń*ki, Jfcdu- 
SZCWSki, PejlruS.

Hotel łtotya: pp I. Borowski, M. Otfmow- 
Ska, O. Olfinowsita, J. Studziński, A. Wolaku, H. 
W olski, *1. Aksiutln, G. Ciurpał, A . Dobiasz, B. 
C  :atsski, K  P erllkt, Z . Bielajewa, M Bobory, im , 
i. Anićhowski, A  A n ie l9 rsta , V  KorSzuń P. Kel- 
bedin, K. Djak**woki, W . GoreckJ, A . Peptka, H. 
Ja^tszyński, A Rastoigujew a, J. Madejska, L. Ma
dejski, I. Rakcw ski, I. Kostenko.

O F I A R Y .

„Dziennik* Kijowskiego* 

p. W łady-

W  A dm inistracji 
złożyli:

Na T-wo poistacń kolonii letnich: 
sław a Szymańska 5 ib .

K-ł T-wo dobrocsynnóśei: pp. Regulska r  rb. 
Fam‘ęci W ładysław a Rostockiego —  zona 12 rb. 
en PrzerdzieCki (zamiast bytności na balu 21 w rze

śnia) 6 rb.
Na spłacenie długów kościoła w  Fast u wie:

p. X. 13 r t .
Na biednych do uznania Administracyl „Dz. 

Kij.*: y . X . 1 ra.
Na w p isy  do uznania T-wa dobr.: pp. Andrzej 

M_linowi k. 25 rb. M. i L . L ilo w .c y  3 rb. Hen
ryk Iwaszkiewicz (jako nie przyjęte na ek.^perfy 
zte przez p. Tadensza Tel* żj nakiego) 10 rb.

Na dom noclegowy dla pątników  w  Brahlło- 
wie: pp. M. i L. L isow scy 1 rX

N i sęp itłl rz Hat. w  Kliawle: pp. M. i L. L i
sow scy 3 rb. Pam ięci kochanej siostry Mańci Ejs- 
m jnt 5 -b.

Na Macierz w  Cieszynie: pp. Maryr Czapliń
ska 5 rb. Eugeniusz Star :zewcki 100 rb.

Ha w ydział letnisk przy T-wie dobr.: pp. Ma- 
rya i K arol Kom arniccy (ręczna składu* za rok 

S« rb.
Na obuwie i ciepłe ubranie przy T-wle dobr. 

dla dzieci: p. M. K. 5 rb.
Na w pisy do uznania Redakcyi: Zapomniane

u H. P. 2 rb.

Aa c. f-ej

Zabawy i widowiska.
Teatr P clski. Dziś: „Damy i Huzary*.
Ooera. Dziś po raz pierw szy „Kolia*; jutro 

Faust*.
le a tr  Soiowcowa. Dziś „B .jk a  o wilku"; ju 

tro „u n lazdt szlaCneckle*.
Kinematografy. K o r S o : '„ U r W ilk o #. K i n o 

t e a t r  i E k i p r e t :  „In hoc siguu vinćes*./:J3

Z teatru i muzyki.

w  se-

Wieczory symfoniczne.
1

Ce-araklc T ow arzystw o muzyczne 
zonie 19 13 / 14  r. urządza p"ęć symfonicznych 
wieczorów, pierw szy 22 listopada pod batutą 
Chesina Bierze w  nim udział m h d y  pianluta 
p. Beklersisze w.

2 gi sym foniczny ma się o d b ić  13 grud
nia i będzie pośw ięcony utworom Ctajkowakie- 
go, pod kierownictwem  Salonow a. U dziił bie
rze krrartet solittów  opery.

3  ci sym foniczny 20 grudnia pod batutą 
Salonow a, pośw ięcony utworom R U rg d e ra , 
z udziałem chóró w.

4-ty symftfn.czny 13 stycznia 4 ro lu  
pod batutą Kutzbacba, dyrygenta Królewskiej 
ppery w  D reznu; udział w ty.B koncercie bie
rze pianis ka M ira Pclkejm .

I ostatni sym foniczny 5 marca 19 14  roku 
pod batutą znanego kompozytora R. Gliera, 
z udziałem lir tu o z a  skrzypka Michała de 
S ic .rd .

Sprzedaż abonamentowa _ na wszystkie 
koncerty sym foniczne rozpocznie s.ę od d 20
w rześnia u L . Idzikow skitgo,

^  \

PRZYJECHALI 0 0  K lIO W A i

Hotel Franęois: pp. W . Sirbu, M. i  (idm»n, 
C.z. P aw łow ski, M. P aw łow rks. M Lisow ska, A . 
Koblcrski, S t. B erei owski, G. Hsfman, M. Dirimf 
N. Tfęfii czkiew irz, Si Stndzlsąki, N. Kasau Ina K 
Mattel, St Rcżuiatowski, ŚI. W ołkcw ick*, W . W oł 
kowlńnka, G. M ackiewiC', St. Loblińskl, O. Krasno 
kucka, S I<«f*nteoko, I, vVojcleChowłki.

Hotel Ennitage: pp. S. Sakulsc, N. Sakulln, 
M. M arkowicz, A . L ezekow *, 1. Gruszecki, A . S u 
chanów, A. Sakow icz, W . Awczinuikowa, G. Aksiu- 
tin, A. Cicrkaska.

Telegramy.
&4 4 r i * i r  d m i t e  utoisgpfl j i  d jfm uy f n  

i*ebnriJUtfl
S p ra w y  bałkań skie:

P aryż (AP). W rozmowie z w spółpracow 
nikiem „ le m p s *  Paśzicz oświadczył, iż Serbia 
„muszona będżie nietylko w y p r a ć  a lb iń czjk ó w  

te/ytoryum serbskiego, ale zsjąć punkty stra* 
te iiczŁ t, zapewniające je j bezpieczeństwu. A ż e 
by dojść do posiadania' dobrej granicy strate
gicznej z  Albanią, S eib ia  będzie dom agała się 
poprawienia ustanowionej gr»nicy. Paszicz ma 
nadzieję, iż pow yższy zam iar Serbii nie spotka 
się z protestem ze strony mocarstw.

Z Turcyi-

({onstantynopal (AP.) Z  powodu ulew 
nych deszczów zalane zostały wodą liczne Drzed- 
micścta, graniczące ze Ztctym  Rogiem  i Bosfo
rem. Są ofiary w  ludiiach.

KonstaiiiynopOJ ( A P ) R ez J  bej, kstpitan
krążownika „Hamidje* w yjechał do Europy ze 
specyslną mi&yą.

K on stantyn opol (AP). W obec choroby 
Ressid beja, ottom apikiego delegata w Atenach, 
T urcya w yśle tam kogo inneg*-:

R ozw iązan ie parlam entu w ło sk ieg o .

Rzym (AP.) O głoszony został dekret o 
rozwiązaniu izby i o wyznaczeniu now ycn w y 
borów n i  13 października. Parlam ent zostanie 
zw ołany 14 ~o listopada.

Dekret poprzedzony jest komunikatem, 
w kiórytn um otywowano to zarządzenie, przy- 
czem podkreślono doniosłość refirm , urzeczy
wistnionych w  minionym okresie praw odaw 
czym. Następaie komunikat wskazuje na entu
zjazm , w y io ła o y  w pąń jtw ie i parlamencie 
akcyą przedDewziętą w Trypolisie i udowadnia 
iż okupacyt Libii nie powstrzym ała pracy nad 
rozwojem -sspoezątKowaó powszechnej użyte
czności 1 nie przesz1.odzda osiągaięciu p o w o 
dzenia w dziedzinie życia cyw ilnego i es.ono- 
.nóznego W łoch. W łochy powinny obecnie 
zająć wewnętrzną część Libii, gwarantując tam 
poszanowanie religil, rodziny i zw yczajów , tu 
dzież z .p e w a ić  lud aóśń  dobrodziejstwa cyw ili- 
żacyi. K ouun ikat zapowiada szereg reform so- 
cyalnych i konstatuje, iż w ew nętrzni sytuacya 
W łoch jest świetna. Pokój może być zape- 
w iiony jedynie przy zachowaniu rów now agi 
sił rozmaitych m ocarstw i w związku z tem 
pod warunkiem utrzymania przez W łochy sw o
ich iii lądowych i morskich na w ysokości od
powiadającej politycznym  w srjn kom , stan ow i
sku W łoch w Europie i z m c z e m i doniosłych 
dla W ioch interesów. „Mimo to8—-gu si ko
munikat „W ioch y nigdy nie zapom inały o k o 
nieczności przys‘ osow ania sw oich  —ydatków  na 
cele wojenne do swoich sił finansowych i eko
nomicznych; w ten sporńb będą one. postępo
w ały i w przyszłości W tocby zschow ują nadal 
dwuletni termm służby wojskowej, rząd wszakze 
wystąpi z projektem zniesienia rocznego termi
nu służby d la ochotn;ków *.

N istępnie w kom unikicie zaznaczony jest 
pom yśloy stan finansów. G dyby wszakże w 
przyszłości dla zabezpieczenia rów now agi bu
dżetowe, potrzebne było jakiekolwiek z urządze
nie f nsnsow e, to rząd m e obarczy w każdym 
razie klas mniej zamożnych.

D ysonans a u s lry a c k o -w ło sk f

Rzym  (AP). Opinia publiczna jest wzbu
rzona nowym  dekretem gubernatora tyrolskie
go o zwolnieniu od służby publicznej pedda- 
nycn wło.kich.

„Tribuna* piszt: „Jeżeli dekret namiest
nika Lrycstu uczyuit przygnębiające wrażeń.e, 
to obecnie jest 010 jeszcze więcej przygnębia
jące, gdyż ostatni dekret potw ierdta system 
rządu austryackiego, zupełnie jaw nie stosowa
ny wzg'ędem  poddaoycn zaprzyjaźnionego mo-

I carstwa. Podniecenie opinii publicznej musi 
się odb:ć na poli*yce rządu włoskiego w zglę
dem AustryL*.
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Z Au«tryf.

W iedeń (AP). Naaiteataik T jr& lu  polecił 
gminom T yrolu  pofudnioaego, a b y  usunęły
z urzędów urzędników— poddanych włoskich

Z Fr&ncyi.

Cf l t h e e  (Departament wschodnich P ire
nejów) (AP). WakuUk silnej uiew y nastąpiła 
p o wó f ź  Piorun zabił 3 ludzi. W  kilku d o
mach od piorunu wybu nł pożar. 7 osób prze*
paało bez wieści, wicie rannych.

Cnffcc 6 (AP). Z aw aliły  się t>?y domy, 
w których od pioiunu wszczął s.ę pożar. 8 lu
dzi zaoityeh, k i‘ku r a -n  »cb Koi aunikiicya k o 
lejow a wskutek powodzi prttet w*u«.

P erp ^ ean  (AP). W edług urzędowych da 
nych w Ce-ce e podczas katastrofy zabitych 
Lostało 14 oaóh, ranionych— 30. Przyczyna 
w j b i c h  spirytusu w  składzie nolty.

Z Hiszpbtnił*
M adryt (AP). Z  całej Hiszpanii donora

0 a l iy c n  ultw acn. Knmumkaeya kolej iwa w  
południowej Hiszpanii wskutek powodzi przer
w ane. Urodzaj zniszczony. K i k a  osób utonęło. 
W  paru rzekacn woda podniosła się o 7 mc- 
ETÓ W.

0 bome-rouie.
L ' l d ) 1  (AP.) M .nizter A l TJre w ygłosił 

mowę w Sbisw ikc, w  której dowodził, że ża
dnej w ojay  domowej w LJlsferze nie będzie i 
w yraził a’ę ironicznie o rządzie tymczasowym, 
nazyw ając go  , wielkim o jz u s ir e a *  i ,  bezna
dziejną niem ożliwością*. Najpierwszym  wyni
kiem podcb lego rządu byłby zupełny upadek 
handlu i przemyału i  panika, krach finansowy, 
a pćźaiej nastąp łyby pogram y i bunty gl rd te
g o  u i j f o c t u  M inister sw oje przem ówienie ża
ki ń z/ł slow ttri: Konferencya w a r e s y i  ho- 
me-rou!e nie może być zw ołana inaczej, jak na 
gm ncie zidośżuczynem a rządaniom irlandczyków. 
P rzy  wprowadzeniu samorządu U ster nie mo
że być wyłączony, gdyż w ę s . ość jeąro miesz
kańcu z jest zwolennikami home-roule.

Z lo tn ictw a -

J tia n h is th a i (AP). A w iator Sablatnik 
wzniósł się z trzema pasażerami • na wyaokuść 
3,830 metrów ustanawiając rekord w szechśw ia
tow y,

Bariln (AP). Pruski lotnik w ojskow y Stef- 
fen, zab ądziwrzy w drodze z B rebem do L on 
dynu, splanował w Tephochatel, w pobliżu 
Balon Surmere. A parat lotniczy został obejrza
ny przez władze i jest cbrouiony prztz polieyę. 
Lotnik depeszował do ambasadora niemieckie
go  o zejściu.

A reszto w an ia .

B yfla (AP). Na zebraniu konspiracyjnem 
se cy rl dem okratów aresztowano 18 mężczyzn
1 4 kobiety.

Różne.

W lłno ( A P )  Po. pięciodniowym rozw aża
niu sp rąw y bandy aferzystów m iędzynarodo
wy eh a ą d o u rę g o w y  sLa. J  p.uywódcę bandy 
Sirotę na 3 lata, *yn« jego Salom ona na 5 
lat 9 miesięcy, aferzystę Szapiro na tr/y lata

i właściciele boteiu B ąrisztńskiego c a  1 rok i 
6 miesięcy ret aresztanckich z pozbawieniem 
praw, *sś 3 biegłego katorżnika Lew itę, który 
się podawał za generała Sm irnowa, zarządza 
jącego państwowymi kopalniami złota, na to 
lat rrbót ciężkich.

BUoIUiB-AyereS ( A P ) W id o li na u odzaj 
w Argentynie wspaniałe. E .sp o rt w pierwszym 
półroczu przew yzsza 293 u-inoaósr, a lmpcri  
209 milionów pe*o.

Lcrndyn (AP). Statek , Correct* w powro
tnej drodze od uśjcia Jeniscju p - z jb y ł  7. ładun
kiem futer kozich i niedźwiedzich, skór koń
skich, konopi, lnu, graf tu i innych towa>ów,

T ab rys vAP ) Areszt iwuno w T u rkie
stanie kurdu, który podawał się za Sslar-ud- 
Daulech’a i chciał wzniecić powstanie nr celu 
w zbogacenia się.

B i a M a  P a U r a b a r a k a

Do a 18 września 1413 r,

•/, Kuala PstMWaw*
41/1*/* Llaty satt. K ijew**. B. ż ' c a  
i 1 # * '*  Llaty *a*t. P a łtaw . a .  k io  a  
ęi/gPuZyeia p rem . 1I I 4 1 ........................
S /t .  * i M  v. .
5°/,Ohl. p tem . Salach. B aa k a  i , , 
d * T *  h eterlL a rtk . M iędzyaar. k m e r «

.  P* tarib. Oyacaat.-Pużydaa , .
a Llaaazaw— udziału }...................
a Kwtyjśk. d l i  H a a lla  Suw a
. T-w a O diuw sl stall „Surm aw a*
„ T aw . L e s n e r ......................

Biaflik. f  ta. S z y a ...................
, fn B law ik. . . . . .  , .
.  t i t l l i ż .  T wa B if l tw .
■ Ras. Ta w . kw yiln  zlata , , ,
a Rat. fabr. matrya

K. t .  W ar kal.........................
• Pał.-W aah. k a l. żal.
a K ask. JtazaA. kale j , i ,
a R aśk. W *acaw . Styk. k -l. tal.
m P*ln. D oniecki k al. żel . .
a Dwa. JarJcwlk. "i w met. ,

fabryk MalCuurskiCh 
Fwtyezk 905 f ........................

.  if« <  t
5*/, BwudnCcwa a l t i r i i  n z i«
5*/0 Obligacye Kij. raiejsk. T-wa Kred

. . .
A kćye Kijowskiego Banku Ziem skiego

Usposobienie z w alu iaiu . piństw ow ym l sta- 
lt; z papieram i dywJdendorvymi na Całej lhiii n o  
Cne i ożywione. Z  prem iówkam i słabe.

Z ostatniej c iu rli.
T i j j c i a  % o jtn ,

Sa|anlhl (Wf.) Serbow ie zmuszeni byli 
opuścić Mu na ‘ ter. S ytuacya jest wy soce kry
tyczna, Teren powstaura rozciąga się 
z północy od L jo w y  na połudaie Jo Strugi i 
Ochrydy.

Londyn (w f.)  ,D * iły  T e lfg ra p h ", opisr • 
jąc powstanie albańskie, nazyw a drogę do Dja- 
ko w y bulą arem szubienic, W alka o D.brę była

5V,
|r'«

8 3*1* 
83

ś8i
373

319— 323

474
376
388
i  |6
301
188
*45
7»5

y°
156-1*

775- 7*t> 
395-1* 

566-568 
391-11'
339
250'i*
34* 
104-1* 
II 2*lt
W  *

8+ -85
80-81
650-655

niezmiernie krw aw a, brały w  niej udziid rów 
nież i koDwry. Na uhcach walczono siekierami. 
Dawódcą miaata albańczycy m ianowali Seid* 
Jo .i i- a  U tworzono k»reicyę doradczą, złożoną 
1 6 albj rczyków i 6 bilg^rów .

Bi tagtód  (W ł.) Pod Belwidem  toczą się 
od niedzieli zacięte walki pomiędzy serbąmi i 
albaćc/yk-m i. Podobno w  w a l k a c h  miałÓ pzść 
3>oo, a do niew oli wzięto 700 a^ rń czyró w . 
Serbowie stracił, dotąd 12 0 0  z a b i t y c h  1 800 
rannych.

Bl logród ( W ł )  Nadchodzą tu wirdom o- 
śri, iż Prizrena otoczony jest ze wszecb stron 
przez a lb ań czyló^ . Poddanie się miasta ocze- 
ii«r*ine; jest lada c-hwiia, pouieiraż załoga se.b- 
ska składa się zaledwie z 4000 żołnierzy.

DurazżO (W ł.) Pow stanie Libańskie roz 
szerzą »ję coraz baidziej Pow tańcy zajęli G i-  
sbwar, gdzie zdobyli 20' dział serbskich Do 
aoooo arnautó j '  przyłączyło się 40000 bułgs^ 
rów  macedońskich.

Bukareszt (W ł.) G tecya ponownie zarzą
dzi l i  m ibilizacyę w ojsk w Salonikach celem 
prze szkodzenia albańczykom zajęcia terytoryum  
serbskiefo W o jtk a  greckie w poiozum icniu z 
set b ikitan  zajęły P.-isbase.

Błrłogród (W ł) Otrzym ano tu wiadomo
ści, iż serDOwie wstrzymali ofenzyw ę albańczy 
ków w okręgu M on a.ttru  Albańćzyey zajęli 
D jakow ę, DiDrę, M aw rowo, l  ielicznik, Ochridę 
i P rzrend.

Zatarg grecko-turecki.
Berlin (Wł.). W tdług pogłoi ek. król K o n 

stantyn stanowczo odmówił prowadzenia bez 
nośrednich rokowań z Por-ą w spraw ie W y»p 
E;iejskich. Rząd grecki ebee dotrzymać obie 
taicy d«aej mocarstwom, iż one same ronstrzy 
gną o losie wyrp.

Lord/n  t.Wł). W edłLg pogłosek, Turcya 
zamierza obsadzić zajęte przez greków  w ysp y—  
Cbios, Leabos . Sam os. .Cnwer b ij na cz« le 
armii maszeruje do Macedonii zachodniej prze
ciwko grekom. R ząd grecki mobilizuje armię. 
Batgarzy mają podobno pomagać furkom.

Ateny ( Wł )  K oU  polityczne sądzą, iż 
Por-ta zażąda od G recyi udzielenia zajętym  w y 
spom autonomii, pod zwierzchnictwem sułtana

Struty Bul jary  i.
S o lia  ( W ł )  Ministpryum w o jay  ogł e s ł o  

sprawczdanie z ostatnich wojen. B ułgary* 
dwuch wojnach btłktń iklch  straciła 250,000 
ludzi.

S ta n o w isk o  rzą-lu serb skiego.

R iym  (Wł.). Pisma miejścowe zam ieszcza
ją wiadom otć, jakoby rząd 'e r ts k i  cśa iad czył, 
iż, słuchając rad W łoch i A ustry', be-warun- 
kowo u "tanuje uchwalę Europy na koi f irencyi 
tcndyńjkiej i kierow ać się n łd a l będzie w*ka 
zów l a u . mocarstw.

O zw o ła n ie  sbjmu

LWÓW |Wł.). Z  powodu oporu Ukraińców 
zw ołanie sesyi sejm owej v  pażdziernku jest 

ą tp lire .

Choiern
LWÓW (W ł.).‘ Z  powodu cholery zestala

przerwana bezpośrednia komu likacya L w ó w  — 
Budepeszt.

W fz y ly  k ró le w sk ie .

B eilln  ( W ł ). Cesarz W .lheltn II zaprosił 
następcę tronu austrysebiego na polowanie 
dworskie, mające s :ę odbyć w 1 slopadzie. Frau 
eisTek-Fłrdynaod ma zam iar-ró-rn-eż wizwtować 
w bsiopadzie króla Jerzego. W izyta w  L on d y
nie ma potrwać tydzień \

Powodzie-

Par>Ż (Wł.). Straty, uczynione przez po 
wódź w okolicy Perygnan, obliczają n» kilka
naście milionów franków. O jro d y  i winnice 
zupełnie zniszczone

K on stantyn op ol (Wł ) .  Pow odzię W  O k o 

licy spow odow ały w iele ofiar. Koro Ziotego 
R ogu w centrali elektrycznej zginęło 300 rc- 
botnikón; 1 oou em igrantów z Rumelii, zatrzy
manych w Bosforze na k r a i  sntannie— utonęło.

P ow ró t kró la  K onstantyna-

W iefleń (Wł-V( K ró l Konstantyn zaniechał 
w izyty u cesarza Franciszka Józef 1. Jedzie on 
przez T ryest wprost do Grecyi.

Huutzetilurf pozostaje.
W iedeń (Wł.). Naczelnik sztabu general

nego Iloetzendorl pozostaje. D/m isyę jego  
onegdaj cesarz Franciazek-Józef odrzucił.

M did erstw o.

K ra k ó w  .W ł.). W  nocy koło księgam i 
Gebethnera i W clffa  na rynku znaleziono zamor- 
dosra&ego oo-letniego Ferdynanda S w is zrz o w  
skiego. zarz (dzsjącrgo księgarnią i zięcia G e
bethnera, znanego księgarza. Morderca zrabo
wał 8,000 koron z księgarni i 1,000 koron 
św a z cz o ssk ie m u  D ot/cnczasow e dochodzenie 
pollcyi z psami śledczym i bez wyniku.

Zapis J. Bt>rsobo».

W a rs za w a  tV/ł.). Zm arły Jan Betaubn 
przekazał teatamentem na cele publiczne 40,000 
rubli, przyczem  przeszło poło.rę z j o sptszej  
sumy na różne inst/tucye żydowskie.

Żądania Jipon li

Tokio (Wł.). Rrud japoński zażądał usu
nięcia generała D ia n  Siuąia z zajm owanego 
stanow.ska.

O p o d z t l  s te r y  w p ły w ó w .

Tokio (W ł.). Są pewne dane, iż Japonia 
dąży do opadow aoia Janisskiangu. Posiadająca 
identyczne zaaiiary A nglia  zap io p oio w ala  ja 
pończykom terytoryum  W ei :b u.zei, zamiast w y 
spy Czu iar przy ujściu Juntaekiangu, któraby 
została eirentualaie wł&saościi Anglii.

D H egacys w sp óln e.

Budapeszt (W ł.). S esya  delegacyi w ip ćl 
nych rd>ędzie się prawdopodobnie w końcu 
października Inb na początku listopada.

Ż a le  ,Mow- W rem .- .

Petersburg (Wł.). .N o w o je  W « m ia *  w 
dalszym  cią fu  drukuje o położeniu języka id

»j jtk ieg  3 w Polsce i dowodzi, iż polać/ n iecą1; 
widzą ję ’ ?k  rosyjsci i narzucają język  polski 
Litwie, Ukrainie i obełm szczyzaie.

Autor oburza się, iz urzędnicy polaey 
mówią po polsku w czasie ur ę izw an ia , teatiy  
rządowe nic w ystaw iają nawet aztuk tłumacze- 
rycn autordw rosyjski.n  1 przychodzi do wn o- 
stu , iż o narzuceniu języka rosyjskiego nie 
może i>j ć m owy.

Pog.. skl o zmian! cb.

Petersburg ( W ł). „W ieczernirje W rem ia* 
powtarza pogłoski o zmianach w radzie mini
strów, przyczem K okow cew  ma otrzymi ć tytuł 
hrabiowski. W  minifitrrztwie fm anjów  stanow 
czo temu zaprzeczają.

P rzycz/h a  zaw iesze n ia . *

Petersburg ( W ł ) ,W ieczer sieje W rem is* 
tłumaczy fakt zamen ę :ia  dwóch katolickich 
T -w  Dobroczynności stycznością z jezuitami 
i tern, iż tow aiz/stw a powyższe opiekow ały się 
osobami, które przyjm owały udział w sprawie 
ks. W iercińskiego w  M oskwie.

O przywrócenie cenzury.

P e te rs b u rj (W/.). K i k u  epitkopów  pro
siło synod o ztbronienie diukow ania artyku
łów w is e s t y a c n  religijnych lub o wznowienie 
cenzury.

Sprawa Bejlisa.

Petersburg ( W ł ) M inislersiwo spraw ie
dliwości zaaprobowało przedstawiony ' przez ki
jow ski sad okręgow y porządek rozpatryw ania 
sprairy B :jlisa. Spraw a przypuszczalnie będzie 
ukończona 10 pażdziernilu. B ad.n ie  św iadków 
przeciągnie s ę dni 10.

Przygnębienie.

Petersburg (W>.). W  kuluarach panuje 
przygnębienie W idu posłów przypuszcza, i i  
przyszła sesya będzie, jak i pop'zedaia, bezo
wocna.

Rząd widocznie: niemą ząpiuru zająć się 
poważną pracą praw odaw c 4.

Zemsta Rodzltnki.

Petersburg (Wł.). O pobycie L o U a r k i  
w K ijow ie komunikują, co następuje: G dy p o
licmajster czytał spis osób, przybyw ających do 
Kijon a, guberuetor Sukowkin po iriedział: ,R o  
dzianko, osoba pryw szns, spot}kać n.em a p o
trzeby".

W krótce potem, - Rodzianko zaproszony 
przez Sukow kina na obiad, oświadczył, że do 
osób nieznajomych na obiady nie jeździ.
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Chi.iskt magazyn herbały
T .  I. K O M A R O W A

K reągo zalyk  NŁ 48. 
jy rzr> d a ż d e ła l^ zn a  po oenooh hurłosuychi

ł- apowa, Gubaina, Kuzniecowa, Periow ., Bot- X a w i
l i f f r M I f l  kina, Wysockiego, Diementjewa i in. firńi. Je 
f  dyny magazyn w  Kijowie, gd:ie
lest palona i mielona za pomocą ma- V ą | » ą «  H o ia n d e ra k ic  lep- 
śijuy  elektrycznej w obecności kunu- J | d M Q  szych firm od 1 rb. 
jącegc S a r s g a ł f  wlaancgo wyrobu* 20 kop,
A _ . | ( - 1 s ń o  r in r b a ta U l, k-»pmelfcS| o u k > r k l  o a fo o o a fe  
L Z ł K u I d U f l -  1 In. W yroby cukiernicze: G. Bormana, Siu i S-kf.

I  Kromsklego 1 in lepszych firta Z»w*ze świeże, 
Pp kupujący-!  herbatę, kawę, wyroby cukiernicze, kakao— dud»je się p,*e- 
mtum z wielkiego wybu u wspaniałych rzeczy, Stale posiadanych na skła
dzie lub też rabat w  gotówce M eb la  ba m a u s o e i  ,  p a i-a a fd n y  g v .

t a e t  i na obstalunek. 732

„T Y 8 0 D N IK  ILLUSTROY/ANY“
■prócz drukujących aię oowieści: V .l, St. Reymonta: INSŁJREKCYA*

W Sieroszewskiego „BENIOWSKI*, *
tńbyl wyłączne prawo 1 w  drugiem półroczu 1913 i,

r e z p o o z n i e  d r n k  najnowszej powieści

HENRYKA S1E5SKIEWI0ZA

„ P O D  D Ą 3 R 0 W S K I M ”.
Świetny batalista W^OJCIECH KO SSAK zilustrował powieść Sien- 

k cwiCza w  szeregu k e r to n ó a f  k o lo r o a fy o h , które stanowić będą

PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
.TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO".

Bedakćya „Tygodn;ka Illuatro~i -go* nabyła iozo9tałą niewielką 
ju3 ItczDę gzemplarzy znakomt go nzieła prof. SZYM ONA -ASKŁN/.. 
ZBGO

„Książe Józef Poniatow ski1',
któ-e prenumeratorzy „Ty, odnika Illustrowanego* mogą nabywać po 
znacznie zniżonej Cenie R b . I. # 8  k o p .  za egzemplarz bez oprawy 
i R b  V .3 *0  k u p .  # plękn-j okładce ozdobionej wyciskami. Koizty 
przesyłki 1 opakowania kop. 65. 10217

P -ia -tW u D M irt f  u  KROl . P O L S K .
P o  12 m a p  i t y ł a ś  s t r o m o  o p la u

A
T I  wsz- Cz*5śH światz kop. 60
* i i - k l  -srCiegóJ. kraj Europy k. 60------ --- g u i,  ma a j  . u i jl.

obydwa w  jedoęi opr. ,b. 1.50 i ni. 2.
T l  A  O  Hurtr, po;*ąd.-krajoznawczy A r ś -  

I 1 la a tm a  P o ls k ie g o .  35 map,
3Qp rys i opizem, ozd. opr. rb 10.
T i  l l > t V  0ub War za\/sk r. 150, Kallsk.
I s>rAO 4 k. 75. KirleckiB. k 75, LubeJsk. 

rb 1 ,  Płockiej k. 75, ha^oiiisktej k. 75, 
Slecdecklej k 90 , 6uAalsklej k, 76 . z wi
dok, Opis Króle itw a Polskiego rb. 1.

zawier. wśz. micjaCww. ze wskaż, gub., pow., gm.; par. Sądu 
poczty, telegr. at kol. z ocległ. 2 duze tomy rl . w, u oor. 10. 
Nowa IV wydąnló uzupełń Duża ścienna kol. (I0 j)<135ctni)

M a  B f t  Ki A l. bez podkicjenk rb. 2 kop, 50 ,
'■ > • P o la k ,  na płótDle rb. 3 kop. 50, z tecz

ką rb. 4 k 50, laufer. * wałkami rb. 6. Wydahle _  
tańsze tejza wlelk r. 1 20 (za 10 egz. rb. 10), na dj

I

płótn. r. ‘4,20, ztoułk. r. 3 X0 . W szyst. z oznacz, 
miast, osad, wsi, rzek, gór, dróg felazn , bitych 
1 zwyoz., oraz puuz, adnyji. Bardzo duża ścienna 

I łtplcr. (115X 155 ctm.)
I J  ig f t  u i * j  rb. 4 , na płótn. pb. 5 .50 , z tecz- 

| B u  . ką r. 6.50 , lakier, l  wała. r. 8, 
U P A  P ó ł w y s p u  B i t k a ń i k l t g o  kop. 2 0 .

Opracowane I wydane przez J. M . B A Z E W IC Z A , l a r s u w a ,  M a z o w ie o k a  9 , teł 132-01.
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ma na ceiu zebrazowanlr ty c u  pulskiegu i litewskiego w przeSzłuiCi upo- 
wiedzianeg# przez świadków sasćznycb.

•bejmie obazar całej dawnej Rzeczypospolitej Pulikiej

da czytelnikum pełny wizerunek czasów i Ludzi 
odmiennych strunnictw i różnych poglądów

•świetlcnin działaczy

his-każdy pamiętnik uprac^wany będzie przez jedneg* z najwybitniejszych 
turyków i uczonych palskich i opatrzaiy treściwą przedmową.

laa* wydawrittwu p^yodyczne wychodzi raz na mleziąC w  formacie książ
kowym, objętości 200—250 atr. druku z licznymi purtretami i UustraCyami,

W n RUNKJ ATV:  w  Kijowie rocz. rb 8, pOIrnCznle rb. 4 kwart
rb. 2; za granicą isCz. tb, io( półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 2 50.J

d l i  | i n a u n t a r s . i r ś «  „ D ś la n n lk a  K i j o m . n a j  »'* n fr a le  
półrocznie rb. 3.50, kwarta>nie rb. 1.75

Ib 7

c renamer»!ę przyjmują: Administracya s i B i b l i o ł d k l  p m m Z i^ tn C k d a r* 1, Wilno, pro sp ^t S-to lor- 

Ski Nfi 28, oraz Administracya „ D z i e n n i k a  K i j o w s k i a g o 11 w  Kijowie, Kreszczatyk Nfi 38
8 z e a « g ś łf « y  prsapafcl •** żądani*  bespłatnla. 55

Techniczny Kantor

J(. jSJEpTJEJł i J5-ka
k re s zc za ty k  N r 40.

PASY T R A N S M I S Y J N E
«» n a jle p e ic jm  g a tu n k u !

Skórzane pojedyACze i podwójne.' Skórzane klejone dlaiDynarno-maszyn. 
Skórzane marki „Helvetia* specyalnie dla o d ś r o d k o w y c h  maszyn. Skó- 
>anc cnromowe. Z  w ielb łądzie j  jwetny z m ir k ą  „W ielb łą d * . Dkz-Ba 
r«ta oryginalne. G u tap erko w e d.'a transportowania w ió r ó w  buraczanych

Se *?- Brezenty— Węże parciane.
tkła do wodemiarów I różnych aparatów etc. 995g

Ma a lo  śmietankowe świeże 44 i 
48 k. M.łosolune 38 k. Sybe

ryjskie 42 k. fuut Bryndza 2d k. 
iiL gjz. W»sickina W  -Wasyik. 8

11042

Moiiyfów— Podolski
Prenumerata 1 sprzedaż detaliczni

„Diiennlka Kijiusklego"
w  D u k i ^ r n i  H F r n n ę o i s "  

p . U a n a ń sk ia p o .

4  ?miM
MflTERjhŁY MA 

SUKM£ BflLÓWL! 
fióTdWe SUKNit BALOWL;
«5ONTes de hal.
Hgi&JfcZK) baloi/e. /  [a p ru rk ;, 

hwćwiEniz ^  W achlarz Ł .  P w czochu. I
KOtluja s ir  d T M R A M iZ — , I  \(dŁMMttu ‘ ą"» CZA5 O**".***

ZWoźona w  1891 roku 
K ljo w a k a  T a r  h n lo zn o -C h e ip  lo a a a  F a b r y k a

B. KONARSKIEGO
P O L E C A  S W E G O  W Y R O B U

w  N A J W Y Ż S Z Y M  G A T U N K U .

Poiitura 
Farltża tU S -a u tt

p o z m iiit r g a  
r e d a a luOcet r.chb'cil,ch' b“"1'

I o b i  G P U  sPjry łusowe do 
k l l n l C I  j  telazą, drzewa,

akóiy, lite graficzne i inne w  płytkach, u ocenach i rOzm

CunnlkE a r j . / l . j ą  a ię  ma ż ą d a n ia .

Farbka do bielizny „INDYGO KARMiN* w  płytkach sprzedaje
się we waiystkich magazynach JUROTATU. 523g

Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawozów 
sztucznych STANISŁAWA TARGONSKIEGC
w Busz-nc- ,'OS'ada: pługi, brony, atewniki, wialń c, młynki, tryierv ma

M f e S f e  Przedstawicielstwo: \ l? £
j. Ł Case “

i lemieszami i z dys- 3 u i PiJ g> p»_owi
zmi oraz 1 u.,mobile). l O W ^ Z y i i J / J  A k C U l l B U l ł  T i l

deusz Kowalski i A. Trviski w W ars.nw,e, (sieCzkir
iookopow yc Bamfor Ji ,  najndwszS koJ.tr okńyi k S t } S l ? S  15 S w  
S ai i \ U2°ch n O  W' ły. “ ^  C-  CampLella i wi^y^ryngle z pierś

j a * ,  Cenniki Ceny r .kS S ! ^ “ “ tao K

a J L 1, Ca88,

Ogłoszsnia. ws°
Prenumerata.

S przedaż ń d a lie z iu .  ^
K i o s k  o b ^ k  R e s ł a u r s c y i ,



D Z I E L N I K K I J O W S K I C w artek , 4 .  19 w rześn ia  (1 października)  1913 r .  Jó  246
' n "> PIW I •m mm ęm ą m rn m ęfm m m m m  '.IfflUii ' '•■«,m*w|H |w n*a**n*Mi

i t i i i  b u i u i i j  i ł t c i

OS RYCI A DAMSKIE 10, 
P«s-zyj m ru w a^ Ie  is m ó w is r :
i 1 rze i« b !cbTt  rzeczy futrzanych na now e 10338

Wóz źefszny ze składanemi 
~t" ------- - lane mi kłódkami

T m  M l  1 . II. H i
K B E SZ C Z klT K  3 2 . i

W T lA tZ K  S H ? n n E * ? A 1 3 l P S g W S Z O K S M T M  FASRYK.

P o w i e t r z n o  o f le w a t o r y ^
składające s i o i s i ę  przy pom ocy i  robotnika.

R u S t s n ,  P r a s t o i *  33=s i
Lokornobiic, lokom otyw y drożne i do orki, młocarnie 
parow e zbożow e i koniczynow e.

E & s a ff lU  s:ew niki rzędowe i wie-
■  *  a s t r a  W € 8 ?« 8 w lR w B i lorzędow e pieloiki i przeryw a

cze do buraków i zboża.

S® i® fcB® &ESEfS®  ł o t r z y  naftowe atale i lokomobile nc- 
*  f f A w t w f i #  wo-uleintzone. ekonom ie

B. Karantbavwel.
*J

P la o  K r t * z c z a t y o k i .  T e  e h a  i2 17-

KODFLE, KOPIE
FUIRA, FUTERKA NA SIYJĘ 
MUFKI, KOŁNIERZE FUTRZANE.

Pod kierunkiem

.  . , Wipólpia' nni;.a (Udziału
®**Y •  a  © by lrgo  zarządzającego 1 D/H M j I J«

i  s u m i e n n e .  m a c m d l a

jiiia C ygankm

bez d j mu.
wo-ulepszone, ekonom iczne i praw ie

R* A* L i s t e r *  & C > o  * gielskic do
m leka, ła tw e  do użycia, lekkie w ruchu, w yborne 

•  w działaniu, pięknej formy.

g & s  t ó | n l « 8 r S  k  «7 n  M łocarnie konne, kie- 
R ffflśt a f n  9  *5? g® . raiy, sieczkarnie bęb

nowe.

C h a m p io n  mr.STycy żn iw n a. 

A a m u b ls o r  &  C -o  walce trłyńsk;e.

U n aw aiijąc  pola nie zapo
m inajcie o

HT A l i  (Kainit 12^, naw ozow a S6I potasowa i 40#).
T y lk r zupełnie unawoż. z* pom ocą kali zabezp. 

najwyższy urodzaj. Można nabyć za pośrednictw em  wszyst
kich b s ł i  !6w rolniczych ziemstw i stowarzyszeń rolniczych.

T6S8

O 'O SC IŁ  P R A S *  Z E S Z Y T  X IV  ty  —  X V -ty  (dokończenie)

Sieczkarnie 
i siekacze B e n t h s l l s , ^  C la y t o -  

n a  i  R B b e r o .
Cieszące się uznaniem: E kstyrpatory, kultyw ntory „A tapjan *

WŁASNEJ FABRYK!.ny K&iowć etc. s
; TRESĆI
Upadek W ilna. — Bytność Cesarza 
Paw ią na Litwie. — O rganizaćye pa- 
ti-yotyczne. — S praw a Ciecierskiego 
i fow ai zyszy.—Osobne punti polskie 
w  a’mii ro»yjsU**J.- R o.ruchy w śród 
włościan — Zm  ana (laien^arz*. — 
Spt-awy kos ele Ina i edukacyjno —T ra  
giezna - jć  z 24 a 24 n t  <:> 1101 r.

PO R  Y P O  T l  (LU STR AC TE:
Pułkow nik fózef Zeydlśtz.—Sew eryn 
hr. Pt>t-ićkl — P ro t Potcckl. — W oj
ciech N arbutt.—W oynlł’owiCZO.. a z 
NarbiUiów, —. Ks Kazim ierz Far- 
uutt. — Kc Sta jis ła  w N arbut. — Ka. 
Hicroaim StrojnoWaki.—P ortre t Koś- 
ciuszki na oddziel- , a  kar*onie.

Ptiiidn fe s .  T-wj H ndlk T < w  Aptecznymi D a m s k i ;

l^ęsk''

B E Z  CHLORKU 
BfcZ SODY, 
B E T  M YDŁA. 

S a m  p i e r z e  b lo l z a ę .  
i ę d a j s l e  e t z ę d z i e .  P a c z k a  2 0  k .

Echo liisracko-artystyczne
Od dn i. j o  października r. b przechodzi n i  dwutygodnik i w y 
:hodzić będzie i  go i l^-^o każdego miesiąca bez podwyższenia 
prenumeraty. Zam ieszczać będzie i nadal artykuły treści społecz
nej, u u d ya  literackie, nowele, pcezye, sprawozdanie, koresponden- 
cye, obszerną bibliografię oraz kronikę obrazującą życie umysłowe, 
artystyczne i społeczne wazyslkicL ogniek kultury. W spółpracow- 

nictw o najwybitniejszych pisarzy i literatów.

77 najbliższym czasie , ,E C H O u  rozpoczyna druk noweli Y f .  R e y 

m o n t a  oraz studyum o ^ ' R O M S R I M  J ,  L o r . , n t o a f i s z a

A D R E S  R E D A K C Y I: W & r s ttY *  S zp italn a Na 12 

Cena prenumeraty w W arszaw ie rocznie ó rb.
n« prcw incyi 
za granicą

7
8 10239

trykotowe f s o l i  
peleryny u c z u r j  

roboty, bielizna le t
nia i iui.e 

kostium y sportow e,
‘ *w eat> 1 , kc s. ub: by- 

gieru/zne, siatki, i* - 
roaszki, ję k a w i”zki i ln ie .

K o k r y p i p d y .

C h u s t k i  p u c h o w e .

C ie p ła  B m liz n a
Jaegcrs, w ielbi. i inne.

Dziecinne Uljiformy w n ł j .
lepszym  w yborze w  fabrycznym  

Składz!e
Czesku -  Rosyjskich m echanicznych 

wyrobów trykotowych eso

Si. fi. i 0. fifififilt
W . R a s y i k o w s k a  ID.

n a m e k in  P °6c?°cby  przy  kupnie Va 
U ailldM O  tuz. po cenach hurtow ych.

Nowość! h,,"",I,.?.odu”'cki
' (Żądać w  oddziale damskim).

MyCi
Powczy
w  wielkim  y- 

borze M. B A - 
SALITIM . K i
jów, K resećz 9.

m o c

O b ł j s a a n ia  p r z e j m u ją  a lę .

Ó sm a z e a z y t d  k e p  S S , 1  p r z e s y ł k ę  4 0  k o p -  O ta  p r a j u m i e a -  
f a r i w  „ D z ie n n i k a  K i jo w a k la g o ' 1 e t i t a  z t a z y t u  k o p . 2 0 ,  z  g rz « >

t , ł k ę  k o p .  SB.

t  hiynadśmy ucwy transpurl

Rok Polski
w życiu, t-adyjy: i . u śni

Przedstawił

Z y g m u n t  G l o g e r
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

C e p i  p u h R  I .

Dli ffiKcarcisrhi „Dżismika Kilowskis "̂
cjhi znilona !rś 4.6# (z grzosyiką)

Zwracać ca uwissy do t, t  c uraryi '•innika Kijrwsktuo*

H O T E L - P E N S Y O N A T

„C o s m o p o lite “
■w K i j o r i a J  ib24

K uchnia w ykw intna. Kemie rt b o  
v cczelny Pokoje ed i  ib .  Cblady 
d la przychodzących. li.tty*uteva *6 

Sze pięTro u .  i r .  T eleU n  at-a*;

W y c l p w t w c j y n l
s c a  ns w jju 2d.

aka 47 m. 27.

yrłztik . wmJ 
A lt k ta rd  i w

11327

Ka w a l e r  obem any z l e ś n i o l w  im
z rckom end. pet-zebny do j pro- 

w ad/eiifa ctew ielkiego lasu i dozo
row ania dw orskiego gospodarnw a 
W iadjm ofć: Olg óska 3 m. 2 A. W. D.

11320

Francuski, niemki
w prost sprow adzone, św iadectw a le 
karskie. D u ro  Jahołkow skiej, Jero- 
zolim shs 82, W arszaw a. Hz4B

So lIJno m u dsleraaiwoy (oddam 
k o n t  urządzony nowy fo 'w atk  z 

remanen*. na Podolu, g w . od stacyl 
i ćuk ownl, telefon do poczty i ko
lei, nowy dom o 7 p o k o j, ładna 
pozycya iemi 20J dąics 2wr*C»e 
oię: Olgińiia i  m. 2. A-W, D. 11321

Głów no , B I u r o  Rachunkowo
[an* W f  r  szer- ńskiego w  Kijo

wie. F i-f  t n . a i  a l q  z d 20 Jtr ef-‘ 
ni* x ul. P roreznej 17 na bofijnws^ą 
19 2 1131 '̂

JK a rz ę d z ia  o g r o d n ic z a  
D r z e w k a  o w o c o w e . , C .  U L R I C H ■t .i - — i Założenia  

W a rs z rw a , Cegła I I . R o k

|Cajkpsza w  mm  motory
„Otto Beutz“

T-TJO

G.F.ECHMlDT&C-c
K ^ Ó W ,  11 v

Mikołajom s U  6 .
I f io to r  o s ik e £ 0  HP

d e m o e s^ ru je  się

na WYSTAWIE
w iki&le fi Orni z m.

H a s z y iiy d o p rz y rz ą d z a m a p a s z y
n « jA lę V z d J  ^ ijiieJek lf-J  fa b ry k i

B A N F O S D A
£ ie c » h a r n ie ,  C ró tow i^ ik i B a p id  zwykłe
lub  kc m b in t w a re  z ga-c tow nikausi, c ś e k c c z e ,

n z d r a ^ t i f l  c a e  do 
kurbów i r u s a ł o w n ' *  
k i  do ow sa j i - kosztują 
droir-j, niż inne, go«-s^e 

i| w y ro ty . radzimy
i o lr kom n e kupować 
byle czrgo przi*d ofcejrze- 

h e m  u nett (Kiod^inra 
4.) w no^r j  wielkiej hali

S T A Ł E J  Y l Y S T A H Y

M A S Z Y N  B A M F O R D A
W IA L N IE  ,0RY6i«.UKE CL A  Y  TO N  A .

P A R O W N I K I  ”
„ I I O W A  R E F O R M  A (ł — „G  0 5  P O U " R Z “ |
tja; p ra 4iyczD irj u iząd zo u e, parują naj zy b ii- ‘j i n a  i-d/i V J tr w »J v 

SORTO^NIKI D T Z I E I M A K Ó W .  F I 0  Łkl

E g z y s t u j e  
Od foku 1877 

Zif u ty koTtzasre stalowe

ijumm Kam a ę ^ n n
Akc. T-w»

R U D O L F M Ó LLER
K I J Ó W  

Y y t « A s k ą  2 4 /2 8
około tf.-WisylWwskiej.
ocynkowane dla ogłodzeńl

Ddpeg£»
-,Df -tuiOiif*-.. 

Talefon N» 68

8  0  5 . |
B u ł i a o w s n a  i t a u c a y o to lk a  r*u
"  zykt udzieia leLcyi w edług naj- 
now szrj m etedy przy gol jw uje d a  
K on«etw »torjum . U lica I<*nrow - 
s ta  23 m. 18 listownie. 11158

P c a a d y  D y r a k to i - a  lub  pom ocni
ka T ow .rzyatw a R olnicicgu po 

szukuje mło iy 30 to letni energicz
ny handlow ic óbznajm ‘ody ze sp r e- 
d a tą  m<szyr n s r ię d i f  M n y c h  i na- 
wczow S2turznych odbyw ający p r .k -  
tykę ro lną dla u ru p e ljien ia  facho
wych ^ iłd o tn o ń c i, niezbędnych dla 
pracownik* tego działu i posiadają
cy odpow iednie refe .encye. Oferty: 
W arszawa; ul. Podw al 16, W ład. 
Dąbrowski d la  E. M. 112qI

3VU»

—— , C ~ n n :h i i o p is y  cT .rir.a.
I O W .  A E C

T, Kowalski i A. TryJsIti
10308 W s r s r a w a ,  M iodow a 4. W flfio. S J ^ s k a  32.

T Y G O D N I K

L u d  I d o ż y
Popularne pismo narodowo ■ katolickie

„ z trzema dodatka mi:
I, Nasza Wieś, II, Gazetka dla Dzieci 
—  i III, Nauka W ia r y .= = = =

Wychodzi o4 lat 6-ciu w K ijow ie.
WARUNKI PRENUMERATY 

Rocznie . • rb . 3.—  I P ółrocznie  rb - 1.51
Adres RsdaKcyl I cmlnfsfrzCY!. Kijów, ^ścldna Ni IP. 

Bedaktcr i Wydawca: X . Ż U K O W S K I.

M agazyn n ś J  i m snuf& ktury
D O M U  H A N D L O W E G O

Br. N. i M. Lepejko i S-ka
1)
2 )

K r e i z c i a t y f i  JÓ 4 0 , te j-  JWS 2 0 -6 5  
L w o w s k a  *3 4 , tu l .  Al5 2 2 -4 2 .

Na s e z o n  ( je s ie n n y  i z im o w y  ctrrjmano w w«, a iąłym 
w y b o ire  toS taln  e  n c z < 4 c i  n*i)epszych fsbryk rosyjskich 

zsgrzniczuycb, również UNIFORMY WSiystRlCll ZŁKfflfÓ** 
naukowych. C en y  s t a l e  i s u m is n n e . 7< 22

M o s W s w . k l  m a e Ł z y n Y f f i f  C 9 T B { T T f f ^ S l  
r z e c z y  T u t r Z tn y n h

K )| 4 « ,  IHit hsłe w s k a  R r V,
Ot*zym»un wicikt ■- v of na j r -zm .i ts iych  
R fl 5* f  F u ^rra fty th . G*to»e fuirzsne 
kołn'erżs 1 uM kI Prz> niflg. » t ts i  a p r i c J w m .  
Dobier., n b .  i m, roboty ^od osou. aadzor m.

Tygodnik  Polski
'.*i nsno polityczna, społeczna, nenkomn,

—  ■ ■ ■■■—  H t ir ic h la  i artystyczne*— — — -  

sokalęoea* zngadaiaalom  ty c ia  narodowego

wychodzi w Warszawie.

D l. S-to Krzyska N« 16, tel. 228-33
O rgan niezależnej opinii narodowej- 

O dzwiercia ila  całoktzU łt tycia  polskiego we wtizyrtkicb dsitl 
trach i jego ««r ą ek s kulturą Zachodu

Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozw ała czy. 
trlnlkowi utrzym ywać ciągłą styczność ze światem  myśli tw órczej

fM ak to r I wydawca: H. ZARAN0WSKI.

EN ^ P R E N U M E R A T Y

l A i a r z k a s f *  da ( w y n a j ę c i a  i* r /z
”  t 10-Ciu i z 5 ciu pok*i z wygo
dami. Zaoytzć 
tyk Nr 12.

strd  a K reszcra- 
11219

W W arszanie:
zi >4xBie rU 7 sdnaizen ie
pWrwJzr .i; ,  3.ąo <e dam a
kw artalni* .  1 75 ** “ P* kw artalnie

/  rsesnie rb. •
Królsstwia 1 Coaarstwio: ) pMr«czul« ■ 4

C. g railcą:
rs .z u ie  rb  9 
piłraC znłe ,  4.5* 
kwartalnie ,  u ,

pVr«cxnn
L w tn u lM

*

C Oszukuję wspólnika do czynne- I p e g ł a  e g n io t r w a la s .  Fabr. Zm iął*
T go prow adien ia giscis^o-trer.ba- j W io h »  i - .  U » « t y  s róż. ro*-
nicznrj fabryki, przy wydziale ko-1 miary. Przyjm. t bsf, A nalizy i cen. 
mercym ym  z kapitałem  od 3 <5o 10 na ź danie.  ̂A 1 es. po c. \  ̂ łodar-
tysię’y tb . rgcys u j ' już 3 !ata 1 d»ć 
moZe.100^ od w łożon-go k śp ts łu , 
lam ie  poszukuje w spólnika f o  zbu
dow ania łiź .n  na własnym  g uncie 
1 łapliatena od lCOOd d-* 20,600 rb.
A dtet: Kijów, E knosba Nr 3, Kle- 
niew czow*i. 11132
f p c k > |  przy inteligentnej rodłinie, 
I uu./n* z Chłem utraymanli ir, L*- 
terań k t  5 m. 4- 11-9i

ka k>jow. gub , t rh-śe ogród kondl 
i aprzed iz 150OU o *01 s z c z e p ,  od 
4 do jeduorocz. wybór, gatunek, ce
na od 15 io  f0  kop. 10903

M ajątki, L a ty
kup. sprzed., jv el w yb. rnzm. gi b , 
r o n i .  wici, rozm. Cen. z  rąk  po l
skich, z gisr.ieL, cukrów  ; Jok. kapit. 
na byp^t. Peteruburg, RŁzjezżi.jł, 43 
m. 1 . B. ig ron. półn. iTow.J Roin. 
Szuks.tą . 11279

u z o d s  b o r ta  polka, znająca atr na 
NI jzycłu postukuje miejsc*. Ad-e*: 
Z łotobram ska 8 dla K. S. 11281

Fr a b l s n k a  r  królestw a poszukuje 
miejsc*. A leksandrow ska 47 m,

27, od 10 do 2 pj». H282

O f u d t n t  p o l l t .  p r f u k u ie  lekcyi 
0  Nowo.Kij jw i k a i5  8. M. lanczyć-kł.

11290
D o s z .u k u ję  lo b m lu  w  pobliżu sta- 
■ (cyi tow arow ej na akład piwa, 
Składa ącego się z  piwnicy obsz tr- 
n ,ji stajni na 8 koni, m ieszkania 9 
pokoi 1 3 kuchnie. Zaw iadom ienie 
pecztą. W ozdwiżeńSka Nr 1. Ł a 
gowski. 11293

n  i r c d A lk  w  -echstro  me obzm j- 
”  n  osy  2 p row adzen i'm  ogrodów  
owoes w ych i ozdobnych szkółek, 
kw iaciarstwa, *va*z\ wmetwa, poszu- 
k ije  posady. V9. Malinowski, gub, 
podobka, p tc z .s  KnbliCz, maj. Z iit- 
kow-Cfi. 11295

St u d e n t  u D iw e r s y te iu  p o s z u k u j e  
kondycji na w ym id T roicki 

zaułek 5 m. ?. S:ud. A  B .  J1313 
. —*

Student uniw ersytetu poszuru je 
lekcyi, zg dza » ę  na w yjazd Ka- 

raw sjow ska 42 —10. 11314

Do  ■ p r s f . d n n i j  45 w ł ó k  z i e m i  z 
g o r z a ln iz ,  *w K o w le ó s k ie m .

W i a d o m o ś ć :  O n ik s z ty  m. Rnm usl- 
dów, B irtosfyńśkb  IIO I3

Ksrpe dwuletnie
(kroczki) s i  do n ity c ia  na w yrost. 
StaCya kc l-jow a, pocitow a i t le- 
g rafic.na t  j z i k i .  w ająiek Koszl - u- i.

11280

DLi ( e u ę c y o h  Się gim nastyką 
lub masażem najdogodniejszy w  

W a :sz a» ie  penkyo iłf .Z a ch ę ta -1 H e
leny KaCzalskiej, obok jr j  Z akładu 
gim nastyki Sz.yedzkiej I ma*azu. 
Nowogrodzka 6 a 10671

Ru t y n o w a n a  n a u o  . yclabnaa m a
. zys), polka, po i a d ^ ą c a  św iad e

ctwo Koi se rw łto ry u m  W acszaw , 
sltlego i znajsm ość ję iykóar: f fan Cu. 
i-kiego, nienaieckego i łosjjsiC cg  - 
poszukuje od iow ied-.ej prs^.oy- 
W srsza . a, B ui o Nauczycielsl. e 
S łchnow skiei, Chm ielna 35. 1:289

Redaktor odpowiedzialny Z y g m u n t  M o r  t o m s k i . Drukarnia Polska w Kijowie, Kresrczatyk Ns 38. V y-lawra A n to n i Z ie le ó s k i .


